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Przeglad polityczny. 
Lwów d. 27. stycznia. 


Niedawno temu rozeszła się z Petersburga 
wiadomość, że rząd rosyjski zamierza stanowczo 
postawić tamę dalszemu prześladowaniu 
żydów. Wiadomość ta nie została dotąd ani 
potwierdzoną, ani uzupełnioną bliższomi szeze- 
gółami. Obecnie jednak przyszły doniesienia, ja- 
koby zakres działania władz w niektórych gu 
berniach znacznie rozszerzonym został Prawdzi- 
wą przyczyną tego kroku jest bez wątpienia 
wielkie rozdrażnienie ludności klęską głodową 
dotkniętej, a w dalszym ciągu i obawa przed 
partyą przewrotową, która dla swoich celów chcia- 
łaby wyzyskać obecne nieszczęśliwe stosunki Ro- 
syi. Jeżeli zaś rząd te nowe środki ostrożuości 
wobec zagranicy wskazuje jako zarządzenia dla 
ochrony żydów, jest to zwykłym manewrem po- 
litycznym i niczem więcej. 

Petersburgskie Wiedomosti donoszą, że je- 
nerał Hurko powołanym został do Petersburga, 
gdzie ma przybyć w pierwszych duiach lutego. 
Wobec niedawno rozgłoszonych pogłosek o ustą- 
pieniu Hurki, obecne wezwanie go do stolicy ma 
pewne znaczenie. Wszystkie zmiany wyższych 
urzędników bywają w Rosyi zazwyezaj aż do 
ostatniej chwili tajemnicą pokrywane; zdaniem 
więc N. Fr. Presse nie jest wykluczoną możli- 
wość, że przecież Hurko usuniętym zostanie. 
Zresztą jest to w Rosyi publiczną tajemnicą, że 
od chwili zamordowania Wisnowskiej przez Bar- 
teniowa, stanowisko Hurki jest zachwiane Pro- 
ces ten odsłonił tajemnice, w jakie okrywało się 
szalone życie oficerów rosyjskich w Warszawie; 
zgnilizna wyższych kół wojskowych rosyjskich 
zostuła całemu Światu okazaną. W ostatnich 
znowu czasach rzędy Hurki wywołują oburzenie 
w krajn; być więc może, że powołanie jego do 


<3 Petersburga łączy się z jego dymisyą. 


Angielski parlament otwariym zo- 
stanie w dniu 9. lutago. Wszyscy już przygoto- 
wują się do batalii parlamentarnej. Lord Salis- 
bury sprosił parów do przejrzenia mowy tronowej. 
Balfour, pierwszy lord skarbu, wezwał unioni- 
stycznych deputowanych na zgromadzenie celem 
omówienia spraw parlamentarnych. Arnold Mor- 
ley, wróg gladstenistów, wystosował okólnik do 
awoich stronników. Gladstone. zdrów zupełnie, 
powraca 6. lutego do Łondynu i zapowiedział 
mityng liberalnych unionistów na d. 8. lutego. 
Życie kipi we wszystkich obozach parlamentar- 
nych. Ostatnie zwycięstwo gladstonistów przy 
wyborach w Rossendable (Lancashire), w skutek 
którego dotychczasowy mandat lor a Hartingtona 
przeszedł w ręce liberałów, ma denioślejsza zna- 
czenie. Liberał Maden pobił unionistę Brooksa 
1222 głosami, a jeżeli się przypomni, że wr. 1885 
Hartington zwyciężył ogromną większością gło- 
sów, dziw'ć nie będzie, że gladstoniści ze zwy- 
cięstwa tego tak bardzo się cieszą. Bądź cobądź, 
ezy to miejscowe wpływy, czy ogólno-polityczne 
zasady pobiły unionistów, gladstoniści zwycięstwo 
w Rossendale uważają jako dobrą wróżbę przy- 
'szłej parlamentarnej walki, 


Nagla i niespodziewanie zjawiło się na da- 
lekich horyzontach widmo wojny Chiliz 


ae manna 


Z WIEDNIA. 


(Zakaz namiestnika co do nazwy „Gross- Wien*. — Skutki 
rozszerzenia Wiednia. — Taksy dorożkarskie. — 
Koncerty. — Teatr. 


Pozwólcie, że zanim przystąpię do wiado- 
mości z życia wiedeńskiego, poświęcę sów kilka 
sprawie formalnej. Pomimo wyborów do Rady 
miasta Lwowa i mimo innych. wielkiej donio- 
słości spraw komunalnych, nie uszło zapewne 
sacznej waszej uwadze, że z dniem 1. stycznia 
or. weszła i stała się obowiązującą ustawa o 
rozszerzeniu Wiednia. 

Od roku już prawie przy zayo Za się wszy- 
scy do nazwy „(GToss- -Wien*, 8 posługiwano się 
„ią nietylko w języku dzienników tutejszych, 
lecz także na posiedzeniach wiedeńskiej Rady 
miejskiej, Rady państwa, rozmaitych „Vereinówt, 
komisyj i mnóstwa tego rodzaju instytucyj i ciał 
zbiorowych, czuwających nad rozwojem dobra 
ludzkości w ogólności, a w szczególności mie- 
szkańców Wiednia. Sądziłem przeto, że w myśl 

o i listy do Was będę musiał w tym a 
zaopatrywać napisem „Z wielkiego Mc 
Cóż się jednak dzieje ? "Namiestnik niższej Au- 
stryi wydaje okólnik do wszystkich starostów 
i władz T dnośnych, w którym zastrzega się Przed 
naswg „Gross-Wien*, odwołując się do ustawy 
s 19. grudnia 1890 r., na mocy której istnieje 
tylko „Reichshaupt- und Residenzstadt Wien“. 
W motywach tłumaczy okólnik, że posługiwanie 
Big nazwą „Gross-Wien*  postawiłoby główną 
stolicę państwa i rezydencyę cesarską na równi 

kiemi miejscowościami, jak „Gross- Mugi* itp. 
|4 obawa namiestnika, ażeby Wiednia nia sta- 
EP na jednym stopniu z „Qross-Mugl* była 


„Qazla Naredowa* wraz z „Wędrowcem'* MALE! 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej zniżoną KE” o połowę cena iaraa T S warmanskieo | 


„W HEDRO W I BC". 


Stanami Zjednoczonemi. Rząd w Wa- 
szyngtonie wystósował do rządu chileńskiego 
ultymatum, ale — co właśnie jest niespodzianką, 
nie w osławionej sprawie „Baltimore*. Sprawa 
ta, gdy rząd chileński wyraził swe głębokie ubo- 
lewanie z powodu śmierci dwóch marynarzy ze 
statku „Baltimore* jest już zupełnie załatwioną. 
Obecnie wyłonił się zupełnie nowy konflikt. 
Przyczyną jego są obelżywe słowa, które były 
chileński minister spraw wewnętrznych, Mattu, 
posłał ambasadorowi Stanów Zjednoczonych, pa- 
nu Egan. I oto za słowa te żądał rząd półno- 
cnej Ameryki już niezliczoną ilość razy zadość- 
uczynienia, a wreszcie teraz wysłał ultymatum, 
które zrodziło pogłoski o gotującej się wojnie. 
Wprawdzie groźne takie pogłoski rozehodziły się 

w świat i w czasie zatargu „Baltimore“, ale 
SA razem zdaje się, że sprawa bardziej się Za- 
ostrzyła. Odpowiedzi Chili wyczekuje cała Ame- 
ryka z wielkiem naprężeniem. 


WAY cdpowiedż 


m artykuł , Hambnrger Nachrichten”, 


Lwów d. 27. stycznia. 

Urok polityki ks. Bismarka już spłowiał. 
Niegdyś wysilały się fantazya i rozum polityków 
całej Europy na podsuwanie głębokiej jakiejś 
myśli każdemu krokowi dyplomaty niemieckiego, 
a co było tylko prost”m wyrazem nienawiści lub 
gwałtowności temperamentu, tłómaczono knowa- 
niem jakichś wyższych planów, nieuchwytną grę 
taktyki politycznej. Ilekroć wyrywały się eks- 
kanclerzowi jakieś zdania o aupremacyi Niemiec, 
o obojętności dla spraw bałkańskich, o chęci do 
ustępstw dla Rosyi, nikt w nie wierzyć nie 
chciał, nie wierzono w nie w Rosyi, ale nie 
wierzono w nie także w Austro-Węgrzech a na- 
wet w samych Niemczech. Od dłuższego jednak 
czasu Hamburger Nachrichten skrzętnie nad tem 
pracują, aby zniszczyć wszelkie iluzye szerzone 
o nadmiernej potędze dyplomatycznego talentu 
Bismarka. Niebawem postać ta w oczach krytyka | P 
historycznego stanie odarta z całej aureoli. Bis- 
mark nie miał i nie ma żadnych innych środków, 
jak dwulicowość , zdradę sprzymierzeńców wła- 
asnych, gwałt nad słabymi, 8 pokłon wobec siły. 
Polityka jego z lat 1866 i 1870/71, uwieńczona 
świetnemi rezultatami, pracowała przecież tylko 
kilku temi czynnikami, ehciał on jej drugi raz 
i trzeci użyć wobec Austro-Węgier, wciągając je 
do przymierza odpornego. Z każdym dniem od- 
słaniają się coraz bardziej jego karty i mało dziś 
w Austrył jest wielbicieli „jednoczyciela* Nie- 
miec, którzyby nie poznali się wreszcie na tem, 
że gdyby szło po myśli odprawionego przez cesa- 
rza Wilh-lma polityka, to trójprzymierze miało 
być powtórzeniem wiedeńskiego pokoju i gastein- 
skiej ugody z r. 1864 i 1865, z którego Prusy 
zyskałyby nowy jakiś Szlezwik- -Holsztyn, a Au- 
a. Węgry zgotowałyby sobie nową jakąś Sa- 

Owę. 


Hamb. Nachr., skończywszy swoją niefor- 
tunną i klęską na całej linii zakończoną polemi- 
kę przeciw traktatom handlowym, wracają w je- 
dnym z ostatnich artykułów do kwestyi stosunku 
Niemiec względem Rosyi i Austro-Węgier. Zno- 
wu słyszymy starą piosnkę kompozycyi bismar- 
kowskiej o utraceniu wpływów w Rosyi, o wzmo- 
enieniu pozycyi Austro-Węgier, znowu odzywa 
się sykiem gadu oskarzenie i podejrzywanie 
nikczemne, że monarchia Habsburska za plecy- 
ma niemieckich polityków każdej chwili może 
szukać porozumienia z Rosyą. 

Humb. Nachr. nie mogge przeboleć tego, że 
Niemcy sychodzą ze swej rezerwy w Sprawach 
wschodnich (bułgarskich!) piszą, że odosobniły 
się w Kuropie i zależą od Austro - -Węgier a gdy- 
by przesilenie jakieś we Włoszech, albo zmiana 
tronu w Austrvi zachwiały trójprzymierzem, nie 
pozostałaby Niemeom droga inna jak trzymania 
się bezwzględnego sojuszu z Austro - Węgrami; 


szczerze odezutą — 
nawia mnie A a A ENIEM Za | 
namiestnik dopiero teraz w t Br Kra 
zwie „Qross-Wiene j U ępuje przeciw na- 
ł przed nią się zastrzega ? 
Trudno zbadać serc ludzkich tajniki — sądzę je- 
dnak, ża przy różnych Innnych względach i na- 
stępujące nie mało wpłynęło na postanowienie 
namiestnika. Przed rokiem, kiedy uchwaloną zo- 
stała ustawa o rozszerzenie granic Wiednia, cała 
niemal ludność przyjęła ją z ogromnym zapałem 
i widziała w niej tak długo z utęsknieniem o- 
czekiwaną chwiłę materyalnego dobrobytu i eko- 
nomiczuego rozwoju. Spodziewano się, że z chwi- 
ł wprowadzenia w życie ustawy, zakwitną han- 
del i przemysł, dźwignie się wszystko z zastoju, 
a w miejsce ciągłych utyskiwań i walk, przyjdą 
szczęśliwość i ogólne zadowolenie. Zaiste po- 
nętna perspektywa! W praktyce atoli stało się 
inaczej... Na razie cała ta wiekopomna akya 
skończyła się na tem, że z wszystkich rogatek 
odkomenderowano straż skarbową i kazano jej 
zająć nowe budynki, pełożone po większej części 
w pobliskich lasach i polach. 

Przepraszam — to jeszcze nie wszystkie 
korzyści wynikłe Z rozszerzenia miasta. Na przed- 
mieściach, g'zie mali urzędnicy i drobniejsi prze- 
mysłowcy jako tako mogli się uregulować, od nowe- 
go roku ceny artykułów żywności znacznie pod- 
skoczyły, A mieszkańcy tychże drogo bardzo od- 
kupywać muszą zaszczyt należenia do wielkiego 
Wiednia“. Rzecz naturalna, że wobec tych sto- 
sunków nikomu się ani śni robić zadowolonej 
miny, owszem spotęgowała się niechęć i nastę- 
piło, zwłaszcza w tych sferach, rozgoryczenie. 

Drugim krokiem w tej zdumiewającej mie- 
szkańców Wiednia uszczęśliwić mającej akcyj, 


była reforma taryfy dla dorożkarzy i fiakrów. ! j nowej taksy ?“ 
| Ktokolwiek był we Wi dniu a miał do czynienia Í mi na to bez zastanowienia : 


we Lwowie miesięcznie zł. 2 —, kwartalnie zł. 6-— 
na RCA — 
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a w Austryi zgodzono się przecież tylko z ko- 


nieczności na zmiany polityczne, które jedność 
niemiecką stworzyły, i w razie wojny, gdyby 
szczęście oświadczyło się przeciw Niemcom, 
stara nienawiść mogłaby się obudzić i zwrócić 
przeciw cesarstwu niemieckiemu, którego supre- 
macyi w Austro -Węgrzech nikt uznawać nie 
chce. 

Nie jesto pierwszy artykuł organu ekskan- 
clerza a i nieostatni zapewne, zwrócony przeciw 
monarchii sprzymierzonej. Dziwną jest tyłko obo- 
jętność, z jaką takie podłe insynuacye pubiicy- 
styka wiedeńska przyjmuje do w adomości. Wszy- 
stko w tych wywodach jest fałszem, kłamstwem 
i złością bezsilną. Austro-Węgry nie miały nigdy 
powodu szukać przyjaźni niemieckiej, przymierze 
zawarte między monarchią Habsburską a Niem- 
cami nie zostało zawarte dla ochrony li Austro- 
Węgier. Niemcy wiedzieć musiały, że większe 
im zagraża niebezpieczeństwo, niż monarchii, 
której skład nie urósł z kilku bitew w ciągu 5 
lat, ale wiekami całemi. Gdyby Austro- Węgry 
przeciw Niemcom występować chciały, to mogły 
każdego czasu znaleźć przymierze we Francji i 
w Rosyi. Temu żadne matactwa Bismarka nie 
byłyby zapobiegły, 

A czegoż jegomość ekskanclerz chce z tą 
swoją supremacyą Niemiec! Nigdy jej w Austro- 
Węgrzech nie uznawano i nigdy uznawać nie 
będą. Niemcy są dziś — Prusami, a Prusy bez 
Bawaryi, Saksonii, Wirtembergii, bez tych kra- 
jów, które iść mogły przeciw Francyi, które i 
oo Rosyi każdego czasu pójdą, ale które 

nigdy przeciw Austro-Węgrom nie 
będą walczyły — te Prusy zwane w urzędo- 
wym języku „Zjednoczone Niemcy*, nie ostoją 
się chyba pod żadnym względem ani w sztuce i 
w literaturze, ani w sile nawet militarnej wobec 
dzisiejszych Austro-Węgier. Nie wolno zbyt czę- 
sto wywlekać tej supremacyi Niemiec. W r. 1866 
zwycięstwo Pros zawdzięczał Bismark nietylko 
przymierzu z Włochami, ale i zdradzie uknutej 
ze sprzedajnymi ministrami von der Pfordten w 
Bawaryi i Dalwigkiem w Hessyi, wreszcie z ksią- 
żętami badeńskimi Karolem i Wilhelmem po za 
plecyma rządzącego króla bawarskiego i wielkie- 
go księcia badeńskiego Wojska na polu nie 
ottzymały rozkazów odpowiednich i Prusy zwy- 
ciężyły. Budujące te rzeczy opowiedział nam do- 
piero w r. z. dyplomata Juliusz Fróbel w swoim 
„Lebenslauf“ (Stuttgart, Uotta). 

„Że w roku wymienionym (1866) nie'ylko 
ze strony Bawaryi ale i Wirtembergii i Budenu, 
wskutek tajnego porozumienia się z Prusami, 
prowadzono wojnę tylko dla pozoru..... jest faktem 
historycznym* — czytamy w tej biografii czło- 
wieka, który skończył karyerę jako niemiecki 
konzul jenerslny w Algierze. 

Podobne sztuczki nie zawsze się udają. 
Gdyby Bismark, lub któryś z następców jego 
w tym zechciał duchu politykować, to mógłby 
już nie jedność niemiecką i supremacyą, ale sa- 
mą egzystencyą Prus zachwiać niebezpiecznie. 
Dziś bowiem tęsknota obudzona przez romanty- 
ków niemieckich za wielką jednością, gorzko na- 
syconą została — a za polityczną wielkość musi 
naród niemiecki niejedno znosić. 


Kiedy Austro-Węgry związek zawierały z 
Niemcami, to godziły się na tę jedność bez za- 
wiści. Dawno bowiem już poznano w Wiedniu, 
że charakter monarchii urobiony wiekami a chwi- 
lowo tylko spaczony polityką józefińską i jej 
tradycyami, nie pozwala na centralizowanie wła- 
dzy państwa, że ni”przebrane leżą sły w kra- 
jach, które wskutek tej polityki niezdrowej roz- 
winąć się nie mogły, i Że dość będzie s'łom tym 
dać siy rozwinąć, aby Z monarchii uczynić wiel- 
kie i potężne, żadnej konkureneyi i żadnych po- 
równań nie bojące się państwo. 

A czy państwo takie, jak Austro- Węgry, 
które było siedzibą cywilizacyi i kultury wyso- 
kiej kilkn narodów. wtedy już, kiedy w Branden- 
burgii pustkowia, lasy i piaski tylko przyjmowa 
ły zabłąkanego osadnika — czy monarchia ta 
_. o" dlo i | paini wwa aaa m mogła kiedyś na rolę podrzędniecy wcho- 


z tą warstwą, społeczną, przekonał się zapewne, 
że dorożkarze wiedeńscy, oprócz dowcipu, odzna- 
czają się silną dozą rubaszności i w znakomitym 
stopniu wyrobionym talentem wyzyskiwania ob- 
cych. Sporządzeniem odnośnej taryfy postarały 
się odnośne władze tutejsze, żeby dorożkarze mo- 
gli i stale we Wiedniu zamieszkałym dać dowód 
swoicu zdolności matematycznych. Po wielu an- 
kietach, komisyach, zebraniach. fachowych i rze- 
czoznawczych orzeczeniach, wyszła książka o 
dwustukilkudziesięcin stronicach, 
a wszystko to razem stanowi nową taryfę jazdy. 
Nie potrzebuję dodawać, że publiczność wobee 
tego zdania jest na łaskę i niełaskę dryndziarzy 
wiedeńskich, którzy drąć skórę Z człowieka la- 
mentują, że. nowa taryfa jest dla nich ruiną i że 
połowa tego szlachetnego pokolenia do roku wy- 
ginie z powodn obniżonych cen jazdy... 

Nie powiem jak długo, ale już sporo lat pę- 
dzę żywot na świecie i ani przypuszczałem, że 
układanie taryfy dla dryndziarzy polega na tak 
głębokich podstawach naukowych. Ovegdaj cały 
wieczór jakiś koncypista 2 zamies'nictwa mówił 
o tej zniżce na zgromadzeniu towarzystwa sur 
Hebung des Fremdenverkehrs. Nadto was kocham 
i szanuję, żebym wam choć w streszezeniu podał 
ten odczyt, sauważę tylko, że obecni na odczy- 
cie „starsi od dryndziarzy * zabierali głos i do- 
wodzili na czem świat stoi, że nowa taryfa to 
dla nich krzywda niesłychana. To też klną i na- 
rzekają przy każdej sposobności. 

— Niedawno temu kazałem się odwieść do 
teatru. Słyszałem bowiem, Że na podstawie ta- 
ryfy za stosunkowo tanie pieniądze można użyć 
tej przyjemności, Siadając do dorożki, odwa- 
i ile się nadmienić: „teraz jedziemy jnż podług 
Grzeczny. dorożkarz odpowiada 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 


otwarte od godz, 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 


Ww wa od Si 10 do 1 w ee 


dzącej w związki dla utrzymania czyjejś tam su- 
premacyi? Jeśli w tej podrzędnej chciała upodo- 
bać sobie roli, to dość jej było skinać na Rosyę | 
i Francyę, a Prusy i jedność niemiecka — były 
pojęciem$historycznem. 

Właśnie przeświadczenie o wyso- 
kiej sile etycznej Austro-Węgier, 
reprezentujących jedynie w Kuropie zawiązek 
ustroju federacyjnego narodów — ustrojn, któ- 
remu przeznaczonem jest stać się formą pań- 
stwa przyszłości, właśnie to przekonanie, 
że Austro-Węgry są państwem sil- 
niejszem, niż czysto narodowe, bo gdyby je 
ktoś zniszczyć mógł, to za lat kilkanaście na- 
rody tego państwa znowu by się obok siebie 
znalazły wspólnie przeciw cięmiężycielom, i prze- 
konanie dalej, że państwo takie nie szuka zdoby- 
czy — popchnęły politykę niemiecką do związku 
z tę monarchią. Związek ten zaś musi być i jest 
dziś szczery jako równego z równym. Obu pań- 
stwom grozą wspólne niebezpieczeństwa, a jeśli 
Bismarkowi zdawało się, że potrafi wciągnąwszy 
Austro-Węgry do związku, odosobnić je, odciąć 
od drogi prowadzącej do innych sojuszów a po- 
tem użyć tego państwa jako kompenzaty dla 
Rosyi to bardzo się pomylił. 

Prusy tylko w szczerym sojuszu z mo- 
narchią Habsburską i we wspólnej z nią na 
wszystkich liniach akcyi dyplomatycznej rato- 
wać się dziś mogą przed pogromem ze strony 
Rosyi i Franeyi. Sojusz ten konieczny, póki nie 
ma państwa wielkiego wykrojonego z dzisiej - 
szych gubernii rosyjskich, a niegdyś — ziem 
polskich. 


Z obozów ruskich. 


Orzeczeniem z 22. b. m. zatwierdził tu- 
tejszy sąd karny konfiskatę broszury 
posła dr. Antoniewieza p. t. „Polityka 
galicyjsko-ruska“, na podstawie powodów nastę- 
pujących: „Autor tej broszury przytacza fakta 
przekręcone i usiłnje wzbudzić n czytelników 
pogardę i nienawiść do władz rządowych iszkol- 
nych ze wsględu na ich urzędowanie, co znamio- 
nuje występek według $. 300. kodeksu karnego. 
Dalszą tendencyą tej broszury jest, przez wyka- 
zanie jedności języka ruskiego z rosyjskim, tu- 
dzieł historycznej i etnograficznej jedności na- 
rodu ruskiego z rosyjskim wzbudzić pogarię i 
nienawiść do jednotliwego związku państwowego 
cesarstwa austryackiego, eo znamionuje zbrodnię 
z $. 65. kodeksu karnego.“ 

Autor wniesie zapewne opozycyę przeciw 
zatwierdzeniu konfiskaty. Jak wypadnie orzecze- 
nie II. instancji, przewidzieć niepodobna. Zna- 
jąc otwartość autora i słynną jego nieostrożność, 
broszura ta, gdyby się mogła dostać na widok 
publiczny, zapewne bardzo wieleby wyjaśniła z o- 
statnich zakulisowych dziejów Rua galicyjskiej. 
Tymczasem autor dr. Antoniewicz z powodu kon- 
fiskaty, która między Rusinami niemałej wrzawy 
narobiła, pisze: 

„Ciągle jeszcze nie mogę zrozumieć, z ja- 
kiego "powodu stałem się godnym takiej grzmią- 
cej reklamy. I w publicznem i w prywatnem ży- 
ciu byłem jawnym apostołem prawdziwego pa- 
tryotyzmu; kochałem swoje, szanowałem cudze, 
i byłem przeciwnikiem wszelkiego szowinizmu. 
Byłem przyjacielem ugody skutecznej, która mo- 
żliwą jest tylko po wyjaśnieniu naszego położe- 
nia, a to położenie wyjaśniłem właśnie w mojej 
broszurze Byłem i będę przeciwnikiem sztuczek 
dyplomatycznych, tumanienia i faryzenszost wa, 
i chciałem tylko na podstawie dojrzałej wymia- 
ny zapatrywań, zdań i przekonań dójść do celu. 

„Juk powiedziałem, chodzi mi o ugodę sku- 
teczną a nie jednodniową. My powinniśmy z Po- 
lakami żyć jako sąsiedzi z sąsiadami, jako Sio- 
wianie z Słowianami, a wtedy sama wyrośnie 
ugoda skuteczna a nie dyplomatyczna. Taki też 
koloryt miała moja książeczka — i została skon- 
fiskowaną! Rękopis czytali ludzie doświadczeni, 


„Ja! ich mócht den Biirgermaster p” 
SDAMNEN, dass er mach der meuch'w Tox fahri’. 
(Zaprzępnąłbym burmistrza, niech jeździ podług 
nowej taksy !) 
Jak delikatnie ! nieprawdaż ? 
— Cóż dziwnego, że wobec takich sukce- 
sów o jakich wyżej wspomniałem, pan namie- 
stnik zastrzega się przed nazwą „Wielki- Wie- 
deń* i żąda supełnie skromnej: Wiedeń, Zda- 
niem naszem, skromność zupełnie na miejscu — 
co to dużo mówić, jeśli nie ma o czem... Cóż 
się stało ? Wiedeń rozszerzono — więc 2 natnry 
rzeczy — więcej liczy sążni kwadratowych. Sta- 
ry Wiedeń tyle a tyle liczył mieszkańców, roz- 
szerzony, naturalnie, liczy ich więcej. W starym 
Wiedniu tyle a tyle ludzi przymierało głodem — 
w rozszerzonym Wiedniu liczba głodnych i nę- 
dzarzy wzrasta. W starym Wiedniu było wszy- 
stko drogo — Wiedeń rozszerzono, więc wszy- 
stko droższe — i tak dalej z gracyą aż do sku- 
tku. Rozwinęło się wszystko naturalnym trybem 
— pomyślał p. namiestnik — nie potrzeba więc 
robić hałasu. Ot Wiedeń to Wiedeń — ni wielki, 
— i kwita 
z kT SE natomiast nie rozwinęło 
się jakoś w tym roku w miarę przestrzennego 
rozwoju miasta. Z wielkiej ilości koncertów na 
uwagę zasługują — koncert Joachima i jako 
osobliwość w swoim rodzaju koncert, jak ogła- 
szają afisze, — siedmioletniego Raula Ko cza l- 
skiego. O pierwszym rozpisywać się znaezy- 
łoby powtórzyć wszystkie hymny, jakie na cześć 
tego artysty wyśpewano przez długi przeciąg 
lat jego działalności artystycznej. Joachim był 
jednym 2 największych skrzypków, skonstatować 
więc należy, że mimo podeszłego wieku pozostał 
tem, ezem był. Siedmioletni Koezalski — mniej- 


| sza zresztą o wiek — jest, jak tu mówia, — 


Rok XXXI. 


Orioszenia i przedpłatę przyjmują : 

We LWOWIE: Administracja „ Gazety Narodowej“ „al. 
Czarnieckiego l. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki 1. 10, "tudzież „Biuro Dzienników" ulica 

Karola Ludwika 1. uj 

Ogłoszeni: przyjmuj 
W PARYŻU: Ć. Adam lbore PŚ Raspail 
105 bis, — We WIEDNIU: Hassenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rndolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. —W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
zm & Vogler i G. L. Dsube et Comp. — 
WARSZAWIE: Reichman et Frendler 


A OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 t. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct. 


Adres dla listów i telegramów: 
H „GAZETA NARODOWA LWÓW“. 


Telefon osobny ma ją Mmi inistraeja i drakar- 
| nia Pillera i Ski , w której Nar. jest drukowaną. 


którzy z niej usunęli wszystko, coby w przybli- 
żeniu mogło wywołać dysonans m paragrafami, 
a jednakowoż konfiskacie zapobiedz mie zdołali. 
Książeczka moja była nie tyle sprawozdaniem 
poselskiem, jak raczej pracą naukową, pojaśnia- 
jęcą nasze położenie i zastanawiającą się nad 
wyjściem z labiryntu, którego to wyjścia nietyl- 
ko my się domagamy, ale także Polacy, ile że 
wyjścia tego interes kraju wymaga. Byłem prze- 
konany, że dałem tylko punkt oparcia do po- 
ważnej dyskusyi nad przedmiotem, nas wszyst- 
kich żywo obchodzącym, jednakowoż okazało się, 
żem to jeszcze nie w porę, uczynił. No, my mo- 
żemy czekać i poczekamy." 

Zresztą toczy się w organach ruskich wszyst- 
kich trzech obozów, a zwłaszcza narodowców i 
moskalofilów, zacięta borba w sprawie moskaio- 
filskiego wiecu „wszechnarodowe- 
g o“. Wydział „Proświty* (stowarzyszenia naro- 
dowców) zwołał był walne zgromadzenie tego 
towarzystwa na 2. lutego, na który także, jak 
jak wiemy, wiec „wszechaarodowy* zwołany zo- 
stał. Obecnie wydział „Proświty* odłożył walne 
zgromadzenie aż do 25. marca. Przewódcy naro- 
doweów sądzą zapewne, że wiec „wszechnarodo- 
wy“ się nie uda, chociaż Żadne przeszkody sta- 
wiane mu nie będą. 

Jak Hał. Ruś atoli zapewnia, wiec wszech- 
narodowy“ tak dalece zaniepokoił p. Aleks. Bar- 
wińskiego, „że nznał za niezbędne porzucić pe- 
siedzenia Rady państwa i przybyć do Lwowa, 
aby skłouić wyższe sfery duchowne i świeckie 
do wszelkich środków, iżby albo nie dopuścić do 
wiecu, albo zabronić ludowi udania się na wiec. 
Powiadają mianowicie, że p. Barwiński pragnął- 
by do tego doprowadzić, aby starostowie i żan- 
darmi zakazali włościanom udawać się do Lwo- 
wa, a nawet aby kasyerzy siga kolejowych nie 
wydawali włościanom biletów do jazdy do Lwo- 
wa na 2. lutego". Hał. Ruś oczywiście, miano- 
wicie co do kasyerów kolejowych, zmyśla — i 
tem samem odsłania, że sama wątpi o uda- 
niu się wiecu. 

W całej tej, obojętnej zresztą dla nas hi- 
storyi wiecu „wszechnarodowego*, znależliśmy 
atoli skarb nieoceniony, na który zwracamy 
uwagę Koła polskiego — mianowicie 
artykuł w wieczornem wydaniu monachijskiej 
Allg. Ztg. nr. 22. z 22. bm., który przytacza 
Hał. Ruś i o którym twierdzi, że wyraża zapa- 
trywania wiedeńskich sfer politycznych. Jak wia- 
domo jedna, Allg. Ztg. jest organem biurokra- 
cyi staronustryackiej, tworzącej ciągle jeszcze 
takzwaną Nebewregierung we Wiedniu, na której 
praktyki, w duchu rusofilskim prowa- 
dzone w Galicyi, Gas. Narodowa od wielu lat 
zwracała nwagę. W artykule tym o położeniu 
Rusi galicyjskiej i o wiecu „wszechnarodowym* 


czytam 
i HUI ruch w Galieyi, który przycichł był 

chwilowo wskutek wystąpienia młodornssów (!) 
i ich kompromisowej akeyi z Polakami (!), wszczął 
się nanowo w ostatnich tygodniach, a staro- 
russy, ci rzeczywiści przedstawicie- 
le rusko-narodowego kierunku, który 
przez pewien czas byli przez Romańczuka i jego 
towarzyszy na tylny plan zepchnięci. dają zno- 
wu liczne dowody odzyskania sił i otuchy. 

„Ciężkie a niezliczone grzechy, ja- 
kich się całemi latami dopuszezali Polacy na 
Rusi, poczynają objawiać się w skutkach smu- 
tnych. Jeszcze za poprzedniej generacyi nie było 
w Austryi narodu, w ierniejszego C6SATZO- 
wiipaństwu, jak Rusini — dopiero od Czasu, 
gdy Polonia (w oryginale stoją wyrazy zelży- 
we; p. r. G. N.) ukróciła narodowe i po- 
lityczne prawa Rusinów, i to w spn- 
sób, o którym poza Galicyą zaledwo może kto 
sobie zrobić wyobrażenie — zaszczepił się n je- 
dnej części Rusinów kierunek rnsgofilski, który 
wobec ewentualnego starcia z Rosyą wiele daje 
do myślenia*. 

Ten łotrowski w eałem znaczeniu artykuł 
może sobie Koło polskie cały odczytać w orygi- 
nale, dla naszego ogółu wystarczę przytoczone 
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wielkim pianistą w wydaniu kieszonkowem. Na 
trzech koncertach jego sala była przepełnioną. 
Zachęcony ogromnym sukcesem, występi nieba- 
wem w czwartym pożegnalnym koncercie. 

Książę karnawał wszedł do nas „na pal- 
cach* — i zdaje się. że się w tym roku na do- 
bre nie rozgości. Dotychezas oprócz jednego wiel- 
kiego balu na dochód tutejszego „Rettungsge- 
sellschaft“ nie ni» było. Winą tego w znacznej 
części silnie grasująca i w skutkach groźna in- 
fluenza. Kpili sobie początkowo z tej pani — aż 
oto pokazuje się, że nie wolno z nią żartować. 
Wobec statystyki, jaką prowadzą w tutejszych 
Fzpitalach, nie można właściwie nigdy wiedzieć 
jakie epidemia przybrała rozmiary i wiele po- 
chłania ofiar. Zeby nie niepokoić publiczności 
potują tylko wypadki śmierci skntkiem influen- 
zy. Natnralna rzecz, że tym sposobem łatwo dejść 
do wniosku, że o epidemii we Wiedniu mowy 
nie ma — a tu ludzie padają jak gruszki. 

Ogromnie byłem uradowanym odkryciem 
zięcia sławnego prof, Kocha, że istotą iofłuenzy, 
podobnie jak cholery i suchot — są las 6- 
ezniki. Płynie ztąd ta korzyść, że jak ktoś 
dostanie inrfluenzę to wie przynajmniej, że to 
nikt inny tylko owe laseczniki życia go pozba- 
wią. To już wolę prof. Nothnagla. który wyna- 
lazł sposób przeciw infuenzy i to bardzo skute- 
czny i wcale nie przykry, mianowicie: dobry 
wikt i przednie trunki. W tym tylko sęk, że 
trudno tę metodę pogodzić z panującą we Wiedniu 
drożyzną. 

Tutejszym teatrom przedmiejskim, które 
wiele w tym sezonie ucierpiały z powodu braku 
dobrych sztuk, jakoż się pod koniec zaczyna 
szczęście uśmiechać. 

W teetrze „an der Wien“ wystawiono nową 
operetkę „Sonntagskind* z muzyką Millóckera, i 
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tu ustępy. Jakim łotrowskim duchem beamteryi 
staroaustryackiej, hr. Taaffemn wrogiej, wieje 
ten artykuł, dość powiedzieć, że donoszęc o kon- 
cesyach dla Rusinów, z jakiemi wedle Diła wró- 
cił namiestnik hr. Badeni z Wiednia — drwi 
z tego doniesienia, i pisze: „Być może, iż do- 
niesienie to puszczono dlatego, aby miękcząco 
podziałać na nastrój wiecu. zwołanego przez sta- 
rorussów na 2. lutego, z którego koła polskie 
w ogóle obawiają się nowego rozpłomienienia 
ruchu narodowo-ruskiego*. 

Tymczasem owo doniesienie wiedeńskie o 
koncesyach pojawiło się w Dile tuż po ogłosze- 
niu w Hał. Rusi manifestu, zwołujacego wiee 
„wszechnarodowy*, więc było przedtem napisane 
i wysłane. 


Kto kogo zaleca? 


(Dla użytku wyborców lwowskich przy głosowaniu na 
członków nowej Rady miejskiej), 


Lwów d, Ż7. stycznia. 

Znakomitym środkiem, ułatwiającym zorjen* 
towanie się w trzech listach głównych komite- 
tów przedwyborczych, jakie dotychczas są przy- 
gotowane do jutrzejszego wyboru Rady miejskiej 
we Lwowie, jest porównawcze ich zestawienie 
według nazwisk kandydatów. 

Podjęliśmy się tej żmudnej pracy i poda- 
jemy poniżej szczegółowy wykaz nazwisk kandy- 
datow do przyszłej Rady miejskiej, ułożony we- 
dług tego, kto ich zaleca? 

A więc na czele umieszczamy nazwiska 
tych 28 mężów, których jeduomyślnie uznają 
wszystkie stronnictwa za swoich kandydatów, i 
dlatego są ich nazwiska umieszczone na wszyst- 
kich trzech listach. 

Następnie wymieniamy nazwiska umieszczo- 
ne na dwóch listach — a to: 

a) takich, którzy znajduja się na listach 
komitetu miejskiego i komitetu wyborców 
z osobistej kwalifikacyi, mających przeto w ka- 
żdym razie bardzo poważne zalecenie (wykaz ten 
obejmuje 32 nazwiska) ; 

b) takich, którzy umieszczeni zostali na li- 
ście komitetu „mieszczańskiego* pp. Wałlichie- 
wicza i Rewakowicza, i na liście komitetu wy- 
borców z osobistej kwalifikacyi; wykaz ten obej- 
muje 17 osobistości, przeważnie zalecających się 
żywszym temperamentem i ruchliwością; a wre- 
szeie : 

e) takich — a jest ich tylko czterech — na 
których zgodzili się przewódzcy obu walczących 
z sobą dziś obozów, tj. komitet miejski i 
„mieszczański* — a tyiko nie przyjął ich w swo- 
ją listę neutralny komitet wyborców z osobistej 
kwalifikacyi. 

Ostatnią kategoryę stanowią kandydaci za- 
lecani tyłko przez jeden komitet. W nazwiskach 
objętych temi trzema grupami najdobitniej uja- 
wniają się charakterystyczne cechy każdego z 3 
komitetów partyjnych. Komitet miejski zamar- 
kował w ten sposób 27 wybitnych swoich stron- 
ników, komitet „mieszczański* aż 43, komitet 
wyborców z osobistej kwalifikacyi najskromniej, 
gdyż tylko 17. 

Wpisywanie w listy, używane do głosowa- 
nia przez poszczególnych wyborców. takich na- 
zwisk, które nie mają zapewnionego poparcia 
którejkołwiek z liczniejszych i zorganizowanych 
grup, czyli mówiące prościej, takich, które nie 
sg umieszczone na Żadnej z list 
drukowanych pod firmą komitetów partyj- 
nych, oczywiście nie ma praktyczneg» 
celu w głosowaniu, do którego powołanych 
jest przeszło siedm tysięcy wyborców. Lecz dla 
wyborców, którzy nie lubią głosować na oślep 
za całą listą drukowaną, chociażby nawet od 


prof. uniw. Markiewicz Stanisław, kupiec. Ks. Ma- 
zurak Andrzej, kanonik, Mikolasch Juliusz, wł. fabr. 
i real. Mochnacki Edmund, prez. miasta. Rudkowski 
Jan, star. inżynier. Dr. Stroynowski Edmund, lekarz. 
Szpetmański Franciszek, dyr. szkoły lud. Dr. Szpil- 
man Józef, prof. szkoły weter. Zacharjewicz Julian, 


prof. polit, wł. real. Zima Franciszek, dyr. kasy 
oszczędności. 
Na dwóch listach — mianowicie komitetu 


miejskiego i komitetu wyboreów z osobistej 
kwalifikacyi są umieszczone nazwiska następujące: 

Baczewski Józef Adam, przemysłowiec. C'0- 
rzemski Marcin, radca sądowy. Cinchciński Stanisław, 
blacharz. Czapczyński Piotr, kuśnierz. Głodziński 
Franciszek, krawiec. Dr. Goldmann BerkRard, urzęd. 
bank. Grubrynowicz Władysław, księgarz. Hersch- 
mann Edwin, urzęd. bank. Horowitz Samuel, kapi- 
talista. Janowicz Krzysztof, właśc. hotelu. Kędzierski 
Zygmunt, architekt. Dr. Krówczyński Żegota, lekarz. 
Lang Justyn, urzęd. Tow. kred. ziems. Machayski 
Edward, kupiec. Dr. Małachowski Grodzimir, adwokat. 
Dr. Marchwieki Zdzisław, dyrektor banku. Ka, Pa- 
włowski Mikołaj, proboszcz r. l. Piepes Jakób, apt 
Dr. Piętak Leonard, prof. nuiw, Dr. Pisek Wilhelm, 
lekarz. Dr. Radziszewski Bronisław, prof, wszechn. 
Ramułt Baldwin Ludwik, architekt. wł. real. Dr. 
Roszkowski Gustaw, prof. uniwersyt. Rawski Win- 
centy, architekt, wł. real. Schayer Karol, kupiec, wł. 
real. Soleski Józef, prof. szkoły realnej. Sołtyński 
August, rewident kolei państw. Dr. Stebelski Piotr, 
sędzia. Ńtokowski Apolinary, emer. urz, tow. kr. z. 
Tyniecki Władysław, dyr. szkoły las., wł. real. Ks. 
Wasilewski Adolf, probosz*z r. gr. Więckowski Lu- 
bin, kontrolor poczt. 


Na dwóch listach, a mianowicie : „mieszczunń- 
skiej“ i komitetu wyborców z osobistej kwal.fi 
kacyi umieszczone są następujace nazwiska : 

Dr. Bliziński Kazimierz, adwokat. Dr. Ciesiel- 
|ski Teofil, prof. uniw. Długoszewski Bolesław, inż. 
| cywilny. Dr. Dziędzielewicz Antoni, adwokat. Dzie- 

ślewski Waleryan, inżynier kolej. Dr. Gryziecki Fo- 
liks, prof. uniw. Hołoszkiewicz Emil, Ilustrator lasów 
„państw. Dr. Jekeles Maurycy, adwokat. Ks. Mardy- 
-Trosiewicz Jan. Mikuliński Bolesław, Pachole Franci- 
t szek, urzędnik cłowy. Rawer Karol, prof. gimnazyal. 
Dr. Sielski Feliks, lekarz. Mołtysik Tomasz, profeser 
' gimnazyalny. Schapira Henryk, przemysłowiec. Wang 
! Julian, inżynier. Dr. Weigel Józef, lekarz. 


$ 
Na dwóch listach: miejskiej i „mie- 
szczańskiej* znajduję się: 
Świsterski Wiktor, stolarz. Sokal Henryk, ban- 
kier. Dr. Szaraniewicz Izyder, prof. nniwers. Thom 
ı Leon, wł. młyna parow. 


Tylko w liście miejskiego komitetu są 
proponowani: 

Ks. kan. Baczyński Aleksander, rektor sem gr. 

Baumann Mojżesz, kupiec. Dr. Czeszer Józef, adwo- 
kat. Elsner Alfred, zast. dyrektora ruchu kolei państw, 
Epstein Maks, przedsiębiorca. Dr. Gerstmann Teofil, 
radca szkolny. Ks, Ilnicki Bazyli, dyr. gimn. ruskie- 
go. radca szkolny. Thnatowiez Jan, przemysłowiec, 
| wł. r. Kordys Franciszek, krawiec, wł. r Klein Ro- 
' bert, wł. browaru. Kroch Jan, majster murarski, wł 
realn, Krasuski Mikołaj, urz. asek krak., wł. real. 
Marschall Franciszek, powroźnik, wł. r. Dr. Ma- 
| ryański Aleksander, adwokat. Marynowski Edward, 
| sekretarz banku. Michalski Michał, kowal. Moser 
,Franoiszek, krawiec i właściciel realności. Mussil 
ı Adolf. chemik. Perediatkiewicz Andrzej, cieśla i wł. r. 
Platewski Stanisław, krawiec, wł. rea]. Podłowski 
| Adolf, rzeźnik, wł real. Pohiman Emil, nadinżynier 
kal., wł. real. Przybyłski Karol, restaurator, wł. real. 
Riedl Edmund, kupiec, wł. real. Russmann Ignacy, 
kupiec, wł. real. Dr. Schaff Szymon, adwokat, wł. 
real. Sembratowicz Mi.hał, introligator. Silbermann 
Adolf, piekarz, wł. real. 


Wyłącznie tylko na liście t. zw. komitetu 
„mieszczańskiego * figurują pp.: 


złepek, który ma umożliwić wejście do Rady 
kilku osobom, pragnącym dostąpić tego zaszczytu. 
Powtarzamy wezorajsze nasze oświadczenia 
się za listą komitetu miejskiego 
z wykreśleniem kiłku nazwisk, których właści- 
ciele nie są potrzebni w reprezentacyi miasta. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 237. stycznia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Ludwik hr. Dębicki bawi 
we Lwowie. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski, przyjęty 
był wczoraj na audyencyi u arcyksięcia Karola Lu- 
dwika. 

Cesarz Franciszek Józef, jedzie osobiście do 
Monachjum, na pogrzeb swej świekry, ks. Ludwiki. 

Dr. Biliński, prezydent gen. dyrekcyi kolei pań- 
stwowych, ma przybyć 6 lutego do Krakowa, a na- 
stępnie do Lwowa, celem inspekcyi obu dyrekcji 
ruchu. 

Marszałek kraju, ks, Eustachy Sanguszko wy- 
jechał dziś kurjerskim pociągiem do Gumnisk, zkąd 
powróci w niedzielę. W owym dniu odbędzie się bo- 
wiem u ks. marszałka drugi obiad w tym sezonie, 
pierwszy odbył się w minioną niedzielę. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


si © 


wała nauczycielami: Mikołaja Niedźwieckiego w Pod- | 
hajcach ; Stanisława Woźnego w Łężynach ; Kostan- | my. 


cyę Werecką w Frysztaku; Władysława Nowickiego 
w Nowosiółco nad Zbruczem; Józefa Puszkara w 


znaczne fundusze. W r 1860 stworzył Winiarz pi- 
smo ludowe pt. Daswonrk, redagowane świetnie przez 
Brnnona Bielawskiego, mające niebywałą wziętość 
w Królestwie Polskiem i Galicyi. R 1863 zamknął 
wprawdzie granice rosyjskie, ale trzy pierwsze ro- 
czniki Dswonka pozostały przez długie lata jako 
najcenniejszy materyał dla bibliotek ludowych. W tym 
też roku słiacił śp. Winiarz najstarszego syna i gor- 
liwego swego współpracownika Edward +, który poległ 
w oddziale Czachowskiego. Z erą autouomiczną roz- 
począł zmarły wydawnictwo pisma Gmina, a to 
dzięki pomocy młodych literatów Władysława Łoziń- 
skiego i Tadeusza Romanowicza. Z górą lat dwa- 
dzieścia był radnym m. Lwowa, członkiem Izby 
handlowej, cenzorem banku narodowego i dyrektorem 
zakładu ciemnych. 

Przez trzydziestolecie całe t. j. cd r. 1847 nie 
było prawie dziennika we Lwowie, któryby się bodaj 
czas jakiś nie drukował w Winiarza oficynie; nie 
było pisarza, któryby nieznał osobiście tego zawsze 
pracowitego, małomownego, ale nawskróś szlachetnego 
i uczynnego człowiek ». 

Pokój jego popiołom! 


Sekcya trzecia miejskiego sądu delegowane- 
go zajmowała się wczoraj — po raz pierwszy — 
walkę przedwyborczą Której skandaliczne sceny z sali 
ratuszowej prawdopodobnie nieraz jeszcze przejdą do 
sekcyi trzeciej, Występowali wczoraj jako oskarzycie- 
le pp. Kuźniewiez i Gliński przeciw p. Kaniewskie- 
urzędnikowi magistratu z powodu, iż pierwszy z 
oskarzonych nezuł się dotkniętym pewnemi słowami 
(mówiącemi coś o jakieś kradzieży) a drugi pewnym 


Wólce mazowieckiej; Józefa Dadziaka w MEzanie | czynem vskarzyciela (jakiemś kopnięciem) w ratuszu, 
górnej; Edmunda Baliczka kierującym nauczycielem jw pamiętnym dniu 6. bm. Ponieważ świadkowie byli 


w SMtebniku ; Maryę Błachońską w Zabierzowie; Te- ` 
ndozego Tofana w Budzyłowie. 
Sąd krajowy we Lwowie zamianował Wilhelma ` 
Kazimierza 2 im. Nowickiego, nauczyciela szkoły im, , 
A. Mickiewicza i nauczyciela kaligrafii w semi- | 
naryum Raucz. męsk. we Lwowie, znawcą sądowym 
pisma. | 
Slub. W sobotę dnia 30 b. m. o godz. 6 wie- | 
czorem pobłogosławiony zostanie w kaplicy biskupiej ; 
w Krakowie swiązek małżeński między p. drem Ta- 
deuszem  Federowiczem, kandydatem adwokackim ' 
w Krakowie, z panną Zofią Fischerówna, córką mia- | 
ścieciela znanej w Krakowie firmy handlowej p. Jana, 
Władysława Fischera i M chaliny ze Steusingów. | 
Wybór uzupełnisjąey trzech członków Ra- 
dy powiatowej w Behorodczanach, z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został na dzień 4 marca 
Sztuczka wyborcza. Przed kilku dniami, 
gdy powstało wśród mieszkańców tutejszych ohurze- 
nie na p Karola Kiselkę, który w sprawie wyborów 
do rady miejs. zachowywał się całkiem biernie aż do 
chwili ponownego wybrania go prezydentem Izby han- 
dlowo-przemysłowej. a depiero w owym czasie wy: | 


w niezyodzie co do faktycznych okoliczności, ponie- 
waż nadto przedlożono list otwarty p. Gołąba, który 
sprawę owej kradzieży stawia w przykrem dla p. 
Kuźniewicza świetle, prowadzący rozprawy p. sędzia 
br. Kranzberg, odroczył ją celem powołania nowych 
świadków. Obrońca p. Kaniewskiego, 
Szydłowski, którego sąd nie zapytał o zdanie co do 
eytacyi nowych świadków, wniósł zażalenie nie- 
ważności. 


Z izby sądowej. Dziś rozpatruje trybunał 
sądów przysięgłych sprawę kradzieży na tutejszej fi- 
lii pocztowej w Śródmieściu. Na ławie oskarzonych 
zasiadł Łukasz Romanów, zastający pod zarzuiem 
popełnienia tej kradzieży. Sprawa przedstawia się jak 
następuje. W nocy 28. października 1891 r. popeł- 
niona została kradzież w urzędzie pocztowym przy 
ul. Sobieskiego. Jak zaraz następnego dnia spraw- 
dzono, złodziej podważył za pomocą dłuta płyty ze 
stolików i ze szuflad, gdzie urzędnicy składali w cią- 
gu dnia vzbierane pieniądze i przechowywali marki 
listowe, pozabierał częścią w gotówce, częścią zaś w 
markach łączną kwotę 50 złr. 50!/; ct., również za 
pomoca dłuta usiłował złodziej wyłupać dno kasy 


dr. Tadeusz i 


stąpił jako przewodniczący komitetu mieszczańskiego, | wertheimowskiej, w której znajdowało się gotówką 
— ogłosił, żedo rady miejskiej nie chce być wybta- | 8005 złr. 70 ct. i zapas marek pocztowych na su- 
nym. Obecnie widzimy go na liście komitetu mie- | mę 9937 złr., ale silna konstrukcya kasy oparła się 
szczańskiego i z osobistej kwalifikacyj, Na drugiej tej. temu usiłowaniu tak, że złodziej od zamiarn dobycia 
liście postawiono go może bez jege woli, ale na liście | się go kasy odstąpić musiał, Już w pierwszej chwili 
komitetu mieszczańskiego, gdzie jest prezesem, stać | badania przedmiotowego uderzyła okoliczność, że drzwi 
się to nie mogło. Prosimy tedy p. Kiselkę o wyja- | wszystkie wchodowe były nienaruszone i tak za- 
śnienie tej sztuczki wyborczej ? mknięte, jak je zostawiono poprzedniego wieczora. 

Zaprzysiężenie. Radca Kłosowski, dyrektor | Jedno tylko okno ed ulicy Krawieckiej było otwarie, 


kolei państwowych we Lwowie, odebrał wczoraj przed 
południem przysięgą od tych urzędników  dyrekoyi 
lwowskiej, którzy przedtem należeli do upaństwowie- 
nej obecnie kolei Kgrola Ludwika. Uroczysty akt, 
przy którym był również obecny pierwszy zastępca 
dyrektora p. Elsner, poprzedci!n nader serdeczne i pię- 
kne przemówienie tadcy Kłos 'akiego Zapewnił on 
nowych współpracowników i kolegów o swej prawdzi- 
wej życzliwości i podniósł, że pokłada w nich nie- 
płonną nadzieję, że skutecznie starać się będą o to, ; 


również jak i ekienica w teimże, ale i tutaj nie spo- 
strzeżona, aby złodziej z zewnątrz okno i okiennicę 
otworzył, gdyż w takim razie rygle byłyby pogięte 
albo futryny okien uszkodzone. Z tych danych wła- 
śnie wyłoniło się przekonanie, że złodziej nie dobył 
się z ulicy lub sieni domu do zamkniętego już urzę- 
du, aie jeszcze w czasie, gdy urząd był otwarty, 
ukrył się w nim, i dał się zamknąć, następnie po 
okradzenin urzędu otworzył sobie okno z wewnątrz i 
umknął. Złodziej ukrył się prawdopodobnie do sto- 


tego komitetu pochodzącą, który jest dla niego Bielański Władysław, urzędnik asek. krak, Ri- 
najsympatyczniejszym, otwarte jest szerokie pole go Jan, urz. pocztowy. Dr. Ciesielski Maryan, urz. 
do swobodnego kreślenia w drukowanych listach kolei państwowych. Cirok Jan, kupiec, Dybuś Feliks, 
i uzopełniania ich według osobistego przekona- budownicy. Fedunio Klemens, introligator. Flaczyński 
nia z trzech grup, które obejmują razem 87 na-| Wilhelm, krawiec. Friedrich Edward, mydlarz. Gall 


by pochlebna reputacya, jaka poprzedziła ich i jaką , jącego w przedsionku kosza, przykrytego koszem mniej- 
słusznie dotąd zażywali, nadal im wierną została — | szym, a tak wielkich rozmiarów, że dorosły nawet 
Serdeczne przemówienie radcy Kłosowskiego. zrobiło | mężczyzna z łatwością się tam mógł schować. Ró- 
na zebranych bardzo miłe wrażenie i będzie dla nich , wnież biło to w oczy, że złodziej, który oczywiście 
bodźcem do wytrwałej i sumiennej pracy. szukał pieniędzy, dobył się li tylko do tych szuflad, 


zwisk kandydatów, załeconych tylko przez je- 
den komitet. 

I to naszem zdaniem jest jedyny sposób, 
który umożliwia poszczególnym wyborcom, przy 
takiem głosowaniu dać folgę suoim osobistym 
poglądom i sympatyom. 

Grupy kandydatów na członków Rady miej- 
skiej we Lwowie podzielone według tego, kto 
ich zaleca, dzielą się jak Dastępuje:: 

Na wszystkich trzech listach znraj- 
duja się następujące nazwiska: 

Bardasz Ferdynand, kupiec. Beiser Jakób, apte- 
karz. Blumenfeld Henryk, aptekarz. Dr. Byk Emil, 
adwokat. Czerny Antoni, starszy radca skarbu. Ge- 
tritz, introligator. Dr. Gostyński Józef, lekarz. Gross 
Ferdynand, cukiernik. Br. Głostkowski Roman, prof. 
szkoły polit. Heppe Edward, inspektor kolei żelazn. 
Janowski Józef Kajetan. architekt. Jonasz Maurycy, 
bankier. Klimowicz Jan, ogrodnik. Kochanowski An- 
drzej, aptekarz. Kiselka Karol, prezydent Izby han- 
dlowe-przemysłowej. Lewicki Józef, radca sądowy. 
Łukawski Wojciech, szynkarz. Dr Małecki Aatoni, 


EE e ana No AJ 
tekstem znanych tutejszych fejletonistów Hugona 
Wittmana i Juliusza Bauera. 

Lady Silvia Rockhill siedzi w długach 


po 


, Maurycy, murarz. Głlassgall Abraham, stolarz. Dr. 
| Got'lieb Henryk, wł. real. Grafil Emil, pastor ewang. 
Ks. Haber Jan, przeor konwentu OO. Karuelitów. 
Heinbach Hermann, mydlarz. Hillich Marcin, ogro- 
dnik. Kruk Stanisław, stolarz. Dr. Kulczycki Rowan, 
| urz. Kasy chorych. Kuźniewicz Wincenty, budowni- 
| czy. Lachowski Stanisław, urz. rach. sądu apel. 
' Lam Henryk, dyr. biura ubezp. robotników. Zękaw- 
ski Kazimierz, dyr. biar pom. sądu kraj Dr. Lilien 
' Edward, adwokat kraj, Lisiewiez Józef, rzeźnik i 
' wł. r. Dr. Mehrer Henryk, lekarz. Mrazek Bronisław, 
technik, piekarz i wł. r. Nahiray Bazyli, technik, 
dyrektor „Narodnej Torhowli. Najsrarek Tomasz, 
prop., obyw. m. i wł. realn. Onyszkiewicz Zdzisław, 
wł. real. Piotrowicz Zygmunt, mechanik. Potocki Jan, 
szewc i wł. r. Dr. Reiss Albert, adw. kraj. Rewa- 
kowiez Henryk, redaktor Kurjera Lwowskiego Ru- 
dnicki Ludwik i Rybowski Mikołaj, dyr. szkół ludo- 
wych Sohirmer Józef, piekarz. Skarbek Ludwia, sto 
larz Sprecher .Jakób, kupiec. dr. Btachiewicz Teofil, 
lakarz. Szuchiewicz Włodzimierz, prof. szkoły realnej. 
Topfer Naftuła, restaur. KB. Turkiewicz Leon, kan. r.gr. 
, Walichiewicz Mishał, rymarz. Wallach Witołd, kupiec. 


Wyłącznie na liście komitetu 
*z osobistej kwalifikacyi znajdują się: 
Bisanz Gustaw, profesor szkoły politechnicznej. 
Bodaszewski Łukasz, budowniczy. Bodyński Maksy- 
, milian, sekretarz Izby handlowo-przemysłowej. Ds. Dzi- 


wyborców 


uszy i nie cheąe się za długi dostać do wiçze . wiński Plavyd, profesor szkoły politechnicznej. Drexler, 
niw, wychodzi za Tristana Teoriscala. (który jest: kupiec. Dr. Feiles Edward, adwokat. Ks. Korzeniow- 
tym w czepku urodzonym „Sonntayskiud) i który ski Stanisław, proboszcz r. l. Kiernik Franciszek, 
ua mocy prawa szkockiego dostaje się zamiast: radca sądowy. Dr. Kubała Ludwik, profesor gimna- 


Żowy do kozy. Okaznje się jedn»k później, że z! 


powuda pokrewieństwa małżonków, małżeństwo 
jest nieważnem, a lady Silvia może zaślubić u- 
korhanego przez nią oficera dragonów. Taka w 
kilku słowach osnowa libretta, w którym dowcip 
na dowcipie siedzi i dowcipem pogania. Milłócker 
tym razem zawiódł oczekiwania. Brak w muzyce 
tego bogactwa melodyi, którem zwykły się od- 
znaczać dawniejsze prace autora „Pałestranta*. 
Może to i dobrze, bo jest nadzieja, że nas tym 
razem kataryniarze nie będą małtretować, 

Pednieść należy kilka nader udatnych ku- 
pletów i piosnkę „Drrr.. Drragonerl...* bodaj 
czy tej ostatniej nie wezmą w komis kataryn- 
karze... 

W Carltheatrze Judic, na afiszu od kilku- 
nastu lat ta Sama, w istocie zaś, już silnie entre 
deux dgeś, gra swoje stare sztuki, a NOWA Zaty- 
tułowana „Parfum“ trochę za silna na niemieckie 
nosy. Nadto wystawiono na tej scenie znaną we 
Lwowie operetkęj„Koteczki*, którą i tutejsza kry- 
tyka bardzo przychylnie ocenia. 

Josefstadter Theater pozyskał wyborną far- 
sę Cbivaecego, znakomitego znawcę wiedeńskiego 
ludu i dyalektu pod tytułem „Einer von der Burg- 
musik“. Chivacci z wielką prawdą maluje życie 
wiedeńskie i wprowadza kilka nader plastycznych 
typów. 

Vosłe tout! 

(di) 


zyalny. Dr. Mahl Jukób, lekarz Malewski Tytus, 
| przemysłowiec. Ks. dr. Ogenowski Aleksauder, pro- 
fesor nniwersytety. Przetocki Wacław, inżynier. Dr. 
Pomianowski Aleksander, adwokat. Dr. Tabaczyński 
Stanisław, adwokat. Tuszyński Józef, Inżynier, Wurst 
Karol, notarynaz. 


| W końcu zauważyć musimy, że na liście 
zarówno komitetu mieszczańskiego jak i tz. z o- 
sobistej kwalifikacyi, opuszczono niektórych do- 
tychczasowych radnych, którzy ani się niczem 
nie splamili, ani padło na nich podejrzenie co do 
ciągnienia korzyści z mandatu członka rady mi-j- 
skiej — a którzy przeciwnie działałnością swoją 
tsk w ogóle w życiu publicznem, jak w szcze- 
gólności około dobra miasta nie małe ponieśli 
zasługi. 

Komitet mieszczański pominął np. z eałym 
spokojem prócz p. Michalskiego, któremu 
do zarzucenia ma chyba tylko zrodzonę w ośta- 
tnich czasach nieprzyjaźń między nim a p. Wa- 
lichiewiczem, nadto wiceprezydenta dr. Z d zi- 
sława Marchwickiego i pełnych zasługi 
radnych pp. Karolaj Schayeraji dr. Ale- 
ksandra Maryańskiego. 

O liście komitetu z tz. „osobistej kwalifi- 
kacyi* wyraziliśómy swoje zapatrywanie już wczo- 
raj. Kilkadziesiąt osób wzięto z listy miejskiej, 
kilkadziesiąt z mieszczańskiej, a 16 dla dekora- 
cyi pomieszezono nowych. Cała lista tak, jak cała 
akeya tego komitetu, świadezy tylko o indoleneyi, 


Wladomości dyccyzyalne. Administrato- 
rem w Załoźścach zamianowany wikar. ks. Leonard 
Moczarowski, Expos. can. odznaczony: ks. A. Dwer- 
nicki, prob. w Uhnewie. Zmarł: ka. Wenanty Pie- 
lecki, prob. w Załoźcach. ur. 1823. W dyecezyi prze- 
myskiej: Ks. J. Luśniak, przeniesiony z Leżajska do 
Sanoka, a ks. Józef Urban z Sanoka do Leżajska, 
Zmarł: ks. St. Pelczar w Korczynie, ur. 1863; ks. 
Fr. Prusak, adm. w Frysztaku, kan. instytuowany 
na toż beneficyum, zaś ks. W. Frydel, adm. w Ko- 
marnie, na probostwo tamże, W dyecezyi krakowskiej: 
Zmarł: ks. Jan Krajger, prob. w Brzeziu, jubilat, 
radca hon. kuryi biskupiej, wice-dziekan niepołomiceki, 
ur. 1816. Mianowany: ks. W. Niedojadłe, wik. 
w Jordanowie, katechetą przy szkołach w Jaworzniu. 
Przeniesieni: ks, W. Jasica z Raciborowie do Jor- 
danowa, ks. J. Skoczyński a Osielca do Baciboro- 
wie, ka. Fr. Prezentkiewioz z Bebrku do Slemienia, 
ks. Wi. Reinfuss przeznaczony do Bobrku, ks. K, Ja- 
ry z Kęt do kcśc. WW. SS. w Krakowir ks. S. Gó- 
rowiecki z Bieńkówki do Myślenic, ks. A. Rajski 
z Krakowa do Morawicy i ks. W. Parcza z Mora- 
wicy do kościoła św, Anny w Krakowie. Za zezwo- 
leniem Namiestnictwa zmienili nazwiska swoje alumni 
IV sem. dyec. „Ziaja“ na Alpiński, i „Noga“ na 
Hortyński. Administratorem w Brzeziu ustanowiony: 
ks. M Piechota, miejscowy wikaryuaz. 


Obiad u pp. namiestnikowstwa hr. Badenich 
odbył się wczoraj. Oprócz gospodarstwa wzięli w nim 
udział: pp. wicepr. nam. Jan Lidl, wicepr. kraj. dyr. 
skarbu dr. Witold Korytowski, wicepr. kraj. rady 
szkoln. dr. Michał Bobrzyński, radcy dw.: br. Włodz. 
Łoś, Adolf Geistlener, Wład. Krzaczkowski; radcy 
namie:t: Teofil Mandyczewski, Jan Hild, Leopold 
Moraw utz, dr. Józef Meranowicz, Antoni Jaegermann, 
Klemena Drozdowski, Adolf Huth, dr. Juliusz Klee- 
berg, starostowie: Antoni Lewicki, Gustaw Mauthner 
i Adan Krechowiecki. 

4 Edward Winiarz, nestor księgarzy polskich, 
zmarł w dniu wczorajszym we Lwowie. Urodzony 
w r. 1812 w Podgórzu pod Krakowem, uczęszczał 
do gimnazyum w Bochni. Peświęciwszy się zawodowi 
księgarskiemu, pracował początkowo w księgarni 
Ignacego Milikowskiego wa Lwowie, który też poru- 
czył mu wkrótce kierownictwo filii księgarskiej w 
Tarnowie. W r. 18386 pojął śp. Edward Winiarz za 
małżonkę Julię Wildównę, najmłodszą córkę słynne- 
go na owe czasy księgarza Karola Wilda. Po śmier- 
ci tegoż i najstarszego syna Ludwika Wilda, objął 
wielką księgarnię wildowską na własną firmę i pro- 
wadził ją aż do pełnoletności Karola Wilda syna; 
poczem przez szereg lat byli obydwaj wspólnikami. 
Zawsze czynny i przedsiębiorczy, założył filię księ- 
garni w Czerniowcach, a w r. 1847 drukarnię do 
dzisiejszego dnia istniejącą. W ruchu narodowym r. 
1848 brał czynny nader udział. Z licznych wyda- 
wnictw śp. Winiarza, których część przeszła na wła- 
sność księgarni Wildowskiej, pominąć nie można 
pierwszego wydania komedyj Aleksandra hr. Fredry. 
W r. 1856 założył zmarły pismo polityczne codzien- 
ne pt. Świt o kierunku zbliżonym do obecnej ten- 
deneyi niemal wszystkich pism polskich. Świt na- 
weływał de skupiania się w praey okołe eświaty 


w których były pieniądze przez urzędników zebrane. 
Podejrzenie o tę kradzież padło zaraz na Łukasza 
Romanowa, który jako pomocnik woźnego był jakiś 
czas przydzielony do filii pocztowej, a oddalony zo- 
stał dla braku miejsca. Dnia zaś 28. października 
kręcił się podsądny w przedsionku i dopytywał się 
woźny h o stosnnki urzędu, a następnie nikt nie wi- 
dział kiedy podsądny wyszedł, a natomiast woźny 
Teodor Pańczuk widział, że oskarzony pechylał się 
nad tym koszem i ilekroć ktoś wchodził do przed- 
sionka, nagle się podnosił. 

Romnnów zeznaje, iż był dnia tego wieczorem 
w urzędzie, lecz następnie wyszedł a nie chcąc wra- 
cać do domu, gdyż posprzeczał się był ze żoną, cho- 
dził do późna w nocy po mieście, 

Podejrzenie przeciw podsądnemu zwiększa i ta 
okoliczność, iż żona jego Zofia, żyją a niemal w nę- 
dzy zapłaciła w kilka dni po kradzieży a konto 
swego długu kwotę 10 zł. 

Po południu nastąpi przesłuchanie świadków. 


Dla obladu. W Stanisławowie stała się nie 
słychana historya. Korespondent Dita donosi, że na 
Jordan dał ks. biskup Kuiłowski obiad, na który 
przeszło 50 osób zaproszono, i wszystkie stany miały 
tam swoich reprezentantów, o nikim nie zapomniano, 
i pominięto tylko Rusinów, z pomiędzy których, 
prócz jedynego pana dr. Mandyczewskiego, adwo- 
kata, żaden nie doznał zaszczytu zaproszenia, pomi- 
mo, że Rusini stanisławowscy na takie upośledzenie 
sobie n.e zasłużyli. Ale — dodaje korespondent — 
ks. biskup temu nie winien, tylko kanonicy, którzy 
nałeżąc do obozu moskałofilskiego, nienawidzą naro- 
dowców, i ci woleli na obiedzie w uroczystość ruską 
widzieć Polaków i Parade-Ruthenów, nawet rangi 
11., niż Rusinów narodoweów. Ztąd też poszło, iż na 
4 toasty, jakie wnoszono pod:zas obiadu, trzy były 
polskie, a po rusku nikt prócz ks. biskupa nie 
przemówił. 

Na to odpowiada Zał. Ruś: „Wobec tej na- 
peści na ks. biskupa Kuiłewskiego i jego konsystorz, 
myślałby kto, iż może ks. biskup, czy tam kto inny 
bodaj tem zawinił, że nie prenumeruje i nie czyta 
Dila. Ale gdzież tam! Wina jest daleko cięższa, 
i oto jaka! Na obiad w uroczyst.ść Jordanu otrzy- 
mało zaproszenie wielu z wybitniejszych osób tamtej- 
szych, ale nie otrzymali go narodowcy, prezes sta- 
nisławowskiej filii „Proświty* i „Ruskiej Besidy. * 
Inde irae! I juścić, stół biskupi, to rzecz wielce 
ponętna i jeśli ominie wtedy, kiedy się nań liczyło, 
to serce „narodowskie" kipi ed oburzenia patryo- 
tycznego. No wyście poczciwi, ichmość narodowcy 
stanisławowscy: biskup był obowiązany was zaproBić 
na obiad, a że tego nie uczynił, więc widocznie 
przystał do „Moskali.“ Przyjmij 'ie kondolen*yę naszą 
wobec tej wyrządzonej wam krzywdy.* 


Wzruszająca scena. Świadkowie uroczystego 
ingresu nowego Prymasa Polski, ks. arcyb. Stablew 
skiego do Poznania, apowiadają o wzruszającej scenie 
Oto gdy imieniem włościan polskich witał arcybiskupa 
gospodarz Bajerlein i rolą sweją tak się przejął, że 
nie mógł dokładnie powtórzyć, co sobie w głowie 
ułożył, Arcybiskup do głębi wzrnszony, objął go ra- 


synu ludu polskiego i cały | 
najbliżsi jesteście memu še 
więcej potrzebujecie opieki. 

Kradzież pieniędzy gminnych. W Roso- 
chaczu, w pow. czortkowskim, popełniono kradzież 
pieniędzy gminnych w kwocie 2500 złr., pomiędzy 
któremi znajdowały Bię i podatki rządowe, zebrane w 
czasie od 5 do 9 b. m. Rzeczona kwota znajdowała 
nię w przechowaniu w cerkwi miejscowej, w skarbo- 
nie bractwa cerkiewnego. Podejrzanego o tę kradzież 
brata diaka, Antoniego Słobodzienia, aresztowano. 


Z Łańcata piszą nam: Staraniem tutejszego 
Towarzystwa „Sokół“ odprawiono 24. stycznia b. r. 
w 29 rocznicę styczniowego powstania żałobne nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym. Trumna spoczywała 
na podstawie naśladującej mogiłę zrobioną z mchu i 
zieleni. U stóp tejże mogiły widniał wieniec z napi- 
sem „Wiekopomnym bohaterom z roku 1863 — Ño- 
koły*; nad trumną unosił się anioł w powietrzu. 
swiątynię zapełnili reprezentanci władz autonomicznych 
i gminnych, intelig neya tutejsza, wielu mieszczan 
miejscowych i z okolicy i spora liczba włościan umy- 
lnie na to nabożeństwo przybyłych. Po obu stronach 
katafalka stali „Sokoły* w mundurach, jakoteż straż 
ochotnicza i cechy rzemieślnicze ze światłem. Po na- 
bożeństwie odśpiewano pieśni narodowe. Wieczorem 
w sali „Sokoła“ zzromadzono się znowu. Zebrani 
wysłuchali bardzo piękny odczyt, zastosowany do uro- 
czystości, za co prelegentowi burzą oklasków podzię- 
kowano. Gra na fortepianie pań Rużyk i Zaklińskiej, 
deklamacye pań Junarowej i Krzyżanowskiej, Gawli- 
kowski: w. jak niemniej *piew chóru „Sokołów“ po- 
dobał się bardzo. Wieczorek zakończyły dwa obrazy 
z Ływych osób, ułożone według pomysłu pani Aliny 
Kahanswej wykonane przez nią, jej rodzinę. tudzież 
pp. Bogdańską, Grodzicką, Madejskie, Birtus i inne. 

Nabożeństwe żałobne za spokój duszy u- 
czestników powstania z r. 1868, i poległych w wal- 
ce z Moskwą — odbyło się w Stanisławowie w pią- 
tek dnia 22. bm. w kościele ebrz. łacińskiego. W 
nabożeństwie wzięły udział: Reprezentacya miasta i 
wszystkie korporacye ze sztandarami, straże ogniowa 
ochotnicza i miejska. Chór Towarzystwa muz. im. 
Moniuszki śpiewał podczas nabożeństwa, Po nabołeń- 
stwie wstąpił na kazalnicę wymowny kaznodzieja ks. 
Skarbowski i w słowach głęboko natchnionych zwró- 
cił się do słuchaczy, wzywając ich do podniesienia 
serc i duchów dla dobra ojczyzny, nad którą przecież 
ulituje się kiedyś Pan i wejrzy na jej niedolę. Ka- 
zanie ks. Skarbowskiego wywarło głębokie wrażenie, 
wypowiedziane byłe z mocą niezwykłą i porywającą 
siłą. Kościelną uroczystość zakończył wielki hymn 
„Boże coś Polskę*, odśpiewany przez zebranych, a 
odbijający się potężnem echem o sklepienia świątyni. 

W Brzozdowcach, w kościele dnia 22. bm. 
przy udziale liezniejszym miejscowej ludności, odbyło 
się żałobne nabożeństwo za spokój dusz bohaterów 
Pelski, poległych w walce z Moskalami. Nabożeń- 
stwo odprawił miejseowy wikary. 

Upadłość. Wiedeński „Creditorenverein* egła- 
sza niewypłacalność Jakóba Demerera w Stanisła- 
wowie. 


Buta chałatowców. Gaseta praemyska de- 
nosi pod d. 23. bm.: Dsisiaj pod wieesór banda cha- 
łatowców ustawiena na brzegu Sanu, poczęła rsncać 
kamleniami na ślisgających się na torze lodowym 
Towarzystwa łyżwiarskiego. Oficerzy, zażywający także 
ślizgawki, polecili wtedy żołnierzowi od inżynieryi — 
ponieważ, jak ewykle nie można było znaleść poli- 
eyanta — przyaresztować którego s chałatowców. 
Załedwe jednak kołnierz do żydków przystąpił, ros- 
pierzchli się na wszystkie strony. Jeden tylko saske- 
czywsay z tyłu żołnierza, wymiersył mu policzek. 
Żołnierz puścił się sa napastnikiem w pogoń | adale 
mu się wreszcia odważnego Machabeusga przychwy- 
cio w matscaniku chałatoewoów — aa żydowskiem 
mieście. Nie mógł niestety uprowadzić pizyaresztowa- 
nege na policyą, gdyż praeszkodsił temu kołniers żyd. 
Tego więe saprowadsił na edwach — i jesteśmy pe- 
wni, że niepreszenega zbawcę nie minie zasłużona 
kara. 


Niezwykły wypadek. Onegdaj po południu 
jak donosi N [eforma, strażnik policyjny = pod 
Wawelu, wezwał pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
w Krakowie do człowieka rannego, który wraz z do- 
różką i koniem spadł se szozytu szosy góry zamke- 
wej na plac ujeżdłalni. Chory nazwiskiem Antoni 
Wyciak, lat 29, wyrobnik, był przez kwadrans nie- 
przytomny. Oprócz licznych kentuzyj miał en dwie 
większe rany na twarzy i gło sie. 

Niebezpieczna para. Czerniowiecka Gaseta 
Polsku donosi, że władze wydaliły z Czerniowiec i z 
Austryi jakąś panią nazywającą Bię rzekomo Idalię 
Popławska, i męża jej, którzy przybywszy a Rosyi, 
zachowywali się w ten sposób, iż ściągnęli na siebie 
podejrzenie pelicyi, 48 pragną w Czeruiowcach załe- 
żyć formaluą ajencyę szpis gostwa rosyjskiego, 

„Sokół“ w Czerniowcach. W piątek po po- 
łudniu w lokalu czerniowieckiej Czytelni  polakiej 
zgromadziło się kilkudziesięciu członków, przeważnie 
młodzieży, celem narady nad projektem założenia „Bo- 
koła”, podniesionym przez Gasetę Polską. Zebranie 
zagaił red, Kołakowski i zaprosił na przewodniczą- 
cego zebrania chwilowo bawiącego w Czerniowcach 
p. Leona Węglińskiego. W końcu zapadła jednomyś!- 
na uchwała, ażeby w łonie Czytelni pomiędzy człon- 
kami tejże zawiązać sekcyę gimnastyczną „Sokół.“ 
Jako członkowie czynni, wpisało się natychmiast 30 
osób ze wszystkich stanów Społeczeństwa tamtejszego. 
Ci wybrali zarząd „Sokoła* z czterech członków, a 
to pp. inżyniera Elstera Edmunda, jako naczelnika ; 
Kołakowskiego Klemensa, jako sekretarza ; Bentkow- 
skiego Teofila, jako skarbnika i Sztrzemcezyka Julju- 
sza, jako rekwizytora. Do powyższego Zarządu, w 
myśl statatów Wydział czytelni wydełeguje ze swej 
strony dwóch członków, a nadto prezes Czytelni bę- 
dzie z mocy swego urzędu przewodniczącym sekcyi. 
Zarządowi polecono, aby jak najrychiej wprowadził 
„Sokoła“ w życie. Ponieważ równocześnie odbywała 
się we Lwowie w Kasynie miejskiem wspólna wie- 
czerza dla weteranów z r. 1863, przeto zgromadzeni 
wysłali na ręce prezesa Towarzystwa weteranów z I. 
1863, p. architekty Janowskiego we Lwowie, nastę- 
pujący telegram: „Rocznicę dzisiejszą uUczoiliśmy w 
tej chwili przez założenie na Bukowinie polskiego 
„Sokoła*, który weteranom, zgromadzonym na ob- 
chodzie w Kasynie miejskiem, przesyła pierwsze swo- 
je pozdrowienie: „Czołem od Gzujnych kresów!“ Tak 
rozpoczął życie „Sokół* kresowy. 

4 Warszawy donoszą: Wedle urzędowych 
wykazów, w drugiej połowie zeszłego roku wniosło 
520 mieszkających w Królestwie austro-węglerskich 
izraelitów, w przeważnej części kapców, prośbę © 
przedłużenie im prawa pobytu. Władze uwzględniły 
tylko 45 podań, pozwalając petentom pozostać w Kró- 
lestwe jcSzcze przez jeden rok, 


W Pllźale wybrano w miejsce zmarłego Wi- 
tołda hr. Łubieńskiego, na posiedzeniu rady powiato- 
wej pilzneńskiej d. 21. bm. prezesem dytychczasowe- 
go zastępcę prezesa, znanego w szerszych kołach o- 
bywatela ziemskiego i b. posła na sejm i do rady 
państwa, p. Piotra Garbaczyńskiego, a zastępcą, po- 
ważanego dla swej zacności proboszcza z Brzostka, 
ks. Feliksa Potockiego. 


Międzynarodowa wystawa muzyczna | te- 


mionami i edpowiedział ku radości wszystkich : „Ty, „tralna, Do komitetu dla działu franeuskiege na wy- 
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stawie międzynarodowej przystąpili: Ludwik Halevy, | 
Sardou, Doucet, Bonnat, Aleksander Dumas, Bonnaffé 
i Nuitter. Działem rosyjskim zajmuje się dyrektor 
dworskiego teatru w Petersburgu Bock, który umyśl- 
nie w tym celu do Wiednia przyjechał. 

W Bndapeszcie utworzył się komitet, który 
ma zająć się obmyśleniem uroczystości, z okazyi przy- 
padającej w czerwcu br. 25-letniej rocznicy korono- 
wania cesarza Franciszka Józefa na króla Węgier. 

Z Wiednia donoszą, iż ks. Ferdynand buł- 
garski powołał prof. Billrotha telegraficznie do Sofii, 
aby Siambułowowi dobył kulę z nogi. Lecz znakomi- 
ty operater nie mógł się udać osobiście i wysłał w 
zastępstwie swojem asystenta Eiselsberga. 

Na ipfiaenzę zachorowali : wiceprezydent Izby 
posłów we Wiedniu Chlumetzky, a w Berlinie brat 
cesarza Wilhelma, ks. Henryk. 

Kółko naukowe tarnopolskie. Wydział 
Kółka naukowego tarnopolskiego ogłasza następującą 
odezwę: W myśl uchwał drugiego zjazdu historyków 
polskich we Lwowie (referat śp. prof. dr. Liskego) 
zawiązało się w Tarnopolu z inieyatywy prof. dr. 
Leńka Towarzystwo naukowe pod nazwą Kółka na- 
ukowego tarnopolskiego. Celem jego jest obudzanie i 
popieranie ruchu naukowego w zakresie badań histo- 
rycznych i przyrodniczych, odnoszących się do Tarno- 
pola i jego okolicy (powiaty podolskie), Kółko to 
składa się z dwóch komisyj naukowych: a) history- 
ezno-literackiej, b) przyrodniczej. Do zakresu działal- 
ności komisyi historyczno-literackiej należy: a) in- 
wentaryzowanie archiwów miejscowych, ogłaszanie 
ważniejszych ji ciekawszych zabytków w archiwach 
tych pomieszczonych, albo też opracowywanie samo- 
istnych rozpraw na podstawie materyału archiwalne- 
go, b) opracowywanie  historyi poszczególnych miej - 
soowości, kurhanów, horodyszcz itp, c) badanie za- 
bytków archeologicznych, dzieł sztuki, dawnego prze- 
mysłu domowego, zbieranie napisów grobowych, ma- 


GAZETA NARODOWA z Czwarku ĉuj- 28. stycznia 1892. 


schyldów — Austryi i Węgier z osobna — w ce- į 


lu zebrania złota, w 


ebran preliminowanej, dla obu 
części państwa, ilości. 


i W dalszym ciągu rozpo- 
czną się konferencye z zarządem austro-węgier- 
skiego banku, co do przyczynienia się tegoż pe- 
wną sumą do ułatwienie regulaeyi waluty i eo do 
rekonstrukcyi systemu emisyi not państwowych. 


— Według zamknięcia rachunkn banku au- 
stro-węgierskiego wszystkie operacye, przeprowadzone 
w r. 1891, wynoszą razem 1.889 473,849 złr., w 
porównaniu z rokiem poprzedzającym mniej o 758,606 
złr. Zapas srebra z końcem roku wynosił 166,597 329 
złr.; w porównaniu z rokiem poprzedzającym przyby- 
tek wynosi 1.821,418. Zapas złeta również z końcem 
roku wynosi 54 483,667 złr., przyrost w porównaniu 
z zapasem roku poprzedzającego wynosi 436.072. 

— Z giełdy zbożowej. (Wiedeń 25. stycznia). 
Wiadomości o tendeneyi zwyżkowej na giełdzie 
berlińskiej i londyńskiej wpłynęły i na naszym 
targu na zwiększenie popytu, a co za tem idzie 
na zwyżkę kursów. Zakończyliśmy tedy dzień 
dzisiejszy haussą prawie wszystkich produktów, 
a zwłaszcza żyta na wiosnę, które zaawansowało 
w cenie o 10 et. Ostatnio notowano: pszenica 
na wiosnę 10°77, pszenica na jesień 982, żyto 
na wiosnę 1055, żyto na jesień 8-90, owies na 
wiosnę 656, knkurudza na maj i czerwiec 5'97. 

— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn w Krakowie z dnia 27. stycznia. 

Nie ulega wątpliwości, że z dniem wejścia 
w życie nowej taryfy ełowej, znaczne bardzo ilo- 
ści zboża wyjdą za granicę, przez co zapasy, 
które teraz są ogromne, doznają uszczuplenia i 
prawdopodobnie nie będą już mogły być uzupeł- 
nione, ponieważ w rękach prodncentów nie wie- 
le już pozostaje zboża. Ta okoliczność budzi na 
nowo chęć spekulacyi i dlatego tak, jak wezo- 
raj na giełdach zbożowych, dzisiaj na tutejszym 


jących historyczne znaczenie, d) badanie miejscowych Í targu cokolwiek lepsze objawiło się usposobie- 


właściwości językowych, e) zbieranie podań, pieśni i 
opisywanie obrzędów ludowych. Do zakresu działal- 
ności komisyi przyrodniczącej należy: badanie Tarno- 
pola i jego okolicy pod względem fauny, flory, sto- 
sunków geologicznych, klimatycznych i bygienicznych. 
Kółko wydawać będzie rocznik, w którym umieszczać 
będzie sprawozdanie z swej czynności, wyniki swych 
badań, rozprawy naukowe (w tym języku krajowym, 
w którym będą napisane), materyały źródłowe, daty 
statystyczne itp. zapiski z zakresu działalności oby- 
dwóch komisyj, tudzież spis członków honorowych i 
zwyczajnych. Członkowie otrzymywać będą ten ro- 
cznik bezpłatnie. Spodziewać się należy, że wszyscy 
ludzie dobrej woli, przedewszystkiem zaś obywatele 
podólscy bez różnicy wyznania i narodowości uznając 
ważność podobnych badań naukowych, przystąpią do 
tego Towarzystwa i popierać je będą w miarę sił i 
możności. Wkrótce rozeszle Wydział statut, zatwier- 
dzony przez wysokie namiestnictwo reskryptem z dnia 
11. lipca 1891 r. 1. 53.188 i kwestyonaryusze, które 
bliżej wskażą, w jakim kierunku mógłby każdy prócz 
poparcia materyalnego oddać usługi Kółku naukowe- 
mu. Uwiadomienie o chęci zapisania się w poczet 
członków Kółka naukowego tarnopolskiego, jako też 
wkładkę roczną w kwocie 3 złr. lub jednorazową w 
kwocie 50 złr. prosimy przesłać pod adresem: Dr. 
Jan Leniek, profesor gimnazyalny w Tarnopolu. Na- 
uczyciele ludowi, pracujący dla Kółka będą w po- 
ezet członków zwyczajnych  policzeni i uwolnieni od 
przepisenej statutem wkładki. W Tarnopolu onia 19. 
stycznia 1899 r. W imieniu Wydziału: Emil Mi- 
chałowski prezes, Dr. Maurycy Maciszewski wicepre- 
zes, Dr. Jan Leniek sekretarz. 

Klub urzędników pocztowych urządził 
wczoraj wieczór muzykalny z nadzwyczajnym progra- 
mem. Sala Kasyna miejskiego przepełnioną była 
gośómi, którzy, gdy skończył się wieczorek, zabrali 
się do wesołych tanów przy dźwiękach „Harmonii.* 
Bawiono się doskonale, 

Przedstawienie amatorskie na cele dobro- 
ezynne odbędzie się w sali „Frohsinn“ w niedzielę 
dnia 31. bm. Początek o godz. w pół do 8. wieozo- 
rem. Program: „Po drodze“ humoreska sceniczna 
Gawalewicza. „Ach Panie!“ Monolog Maryana Ga- 
walewicza. „Posażna jedynaczka“, komedya Jana 
Aleks hr. Fredry. Przygrywać będzie orkiestra 55 pp. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Dzięki dobremu sercu grona Pań, 
Towarzystwo Pracy Kobiet mogło zaprowadzić u siebie 
bezpłatne obiady dla biednych uczennic. Za tę szla- 
chetną pfiarność i otrzymane datki, bądź w gotówce 
lub w wiktuała h składam najszczersze podziękowa- 
nie. Zdaisławowa Mavchwicka. 

Zmarli. Regina Westel z domu Radomska, 
zmarła dnia 25 b. m. we Lwowie. 

Zmarli w Krakowie: Adolf Chrystowski, weta- 
ran, oficer 2 pułku jazdy kaliskiej b. wojsk polskich 
z r. 1831, w 86 r. życia. Z  Michalskich Teresa 
Śmiałowska, wdowa po lekarzu i fizyku obwodowym, 
opiekunka więźniów stanu z Przed r. 1846, ucze- 
stniczka organizacyi narodowej z r. 1863, w 68 r, 
życia, 

Stan powietrza. Przez całą dobę padał śnieg 
kilkakrotnie, w nocy była Silna mgła. 

Barometr idzie w górę. j 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
128 byłe dziś o 12 godzinie w południe 765 mm. 

Prognosa na dobę dnia 28. stycznia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
południowo-zachod,, co do siły słaby (1—2), Śre- 
dnia temperatura doby podniesię do —2 C, niebo bę” 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrze zmniejszy się do 85 "ję, Opad: śnieg nie- 
2naczny, 


datro, dnia 28. stycznia: św. Karola W. — 
św. Petra Wer. 


Teatr, literatura i muzyka, 


— Repertuar teatralny: Dzisiaj we 
środę po raz drugi „Dwie Eleonory“ komedya w 4 aktach 
Pawła Lindaua, która w poniedziałek tak ogólnie się 
podobała. — Jutro we czwartek „Hugenoci* opera 
w 4 aktach Mayerbera z pp. Warmutbem, Bernardem, 
Jerominem, Zegarkowskim i panną Busi. Partyę kró- 
lowej odópiewa pani Anna Malinowsk a, któ- 
rej występy tak wielkie wzbudziły zainteresowanie 
u publiczności. 


Dzia? ekonomiczny. 


— W sprawie regulacyj waluty przyszło 
już — jak donoszą z Budapesztu = oi 
mienia między ministrami dr, Steinbach'em i dr. 
Wekerlem. A mianowicie: umówili ministrowie 
w zarysach projekt Tegulacyi waluty i zgodzili 
się NA to, iż o potrzebne do regulacyj tejże złoto 
nie będę się starały Austrys i Węgry wspólnie, 
ale oddzielnie. Szczegóły omówionego projektu 
mają zamiar obaj ministrowie przedstawić lada 
dzień. do zatwierdzenia radom ministeryalnym, 
Po ewentualnem zaakceptowaniu projektu, zwoła- 
ne będą ankiety i nawiązane układy z grupą Roth- 


nie, a chociaż ceny nie zdołały się podnieść, 
to przecież tendencya zniżkowa, jaka panowała 
dotąd, w dalszych postępach została powstrzy- 
maną. 

Płacono za pszenicę białą od 11:85 do 
12:10 zł., za czerwoną od 1150 do 1%*— zł., 
za żółta od 11:50 do 1%*— zł.; za żyto od 10:60 
do 10:90 zł.; za ięczmień browarny od 7:85 do 
8:50 zł.; na paszę od 7:35 do 7:75 zł.; za owies 
od 6'80 do 7:20 zł.; Rzepak od —*— do — — 
Wszystko za 100 kilogramów. 

— Targ zbożowy. Lwów d. 27 stycznia. Dziś 
notujemy za 100 kli r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
10.60 do 10.80, nowa —. do—.—, żyto gotowe 9.50 
do 9.80, nowe—.— do —.—, owies obroczny 7.25 do 
7.50, na term.—,— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 
7.25, rzepak nowy 12.— do 13.—, groch 6.80 do 
9.50, wyka 5.75 do 6.—, bobik 6.50 do 7.20, hre- 
czka 9.— do 9.50, kukurudza 6.75 do 7.—, chmiel 
za 56 kgl. —.—do —.—, koniczyna czerwona 50.— 
do 60.—, koniczyna biała 55.— do 70.—, koniczyna 
szwedzka 50.—do 70.—, spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 18.— do 18.—, na termina 

0 ——. 

Tendencya zniżkowa, wobec rezerwy ze strony 
odbiorców, ceny ulegają dalszej zniżce, jedynie koni- 
czyny i celniejsze gatunki innego zboża do ciewu 
przydatne, są poszukiwane. 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie- 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyny, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
bar, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, baraki pastewne, ory- 
ginslne , kraj. produkcji, pszenicę jarą i przewód- 
kę i t. d. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudzę tegoroczną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości. 

Wiedeń 26 stycznia. Na wczorajszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego: 3267 sztuk Opasowego, 
—  zpaszy i 3828 sztuk chudego. Razem 3595 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicji Przypędzono 289 sztuk opa- 
sowych, — sztuk z paszy i 22 sztuk chudych, z Bu- 
kowiny 73 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypę- 
dzono o 249 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia, a r 
samej Galicji 12 sztuk więcej. 

Popyt był słaby. 

Ceny spadły w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wemi od 1 do 2 złr. 

Nie sprzedano 26 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 53 zł. — ct. do 60 zł. — ct., za towar przedni 
po 61 zł, — et. do 62 zł, ct., wyjątkowo po — 
— ct. do — zł. — ct. 

Bydło chude po 22 do 98 za satukę. 


W 'iadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 25. stycznia. 

Spekulacya snuła dziś dalej różowe plany 
na temat regulacyi waluty, a w związku z tem 
wszystkie walory, które dadzą się wprowadzić 
w jakąkolwiek tylko styczność % projektowaną 
Szły i szły w górę jak barometr przed burzą. 
kt a w górę austryackie i węgierskie kre- 
danka NJ; węgierska renta złota i bo- 
nionyeh Gad zwyżkę kursów ostatnio wymie- 
spekalacyi podzinłyj z 0%, różowego usposobienia 
krycia berlińakie; ko 27,71 mało znaczne po- 
ry ej kontrminy, a na hawassę akcji 
kredytowych, etaatsbahnów '; - + 

| r: w | węgierskiej renty 
złotej wielkie zakupna tych papierów proez re- 
prezentantów pewnej firmy frankfurekiej Z walo- 
rów bankowych tylko Ianderbanki iakcye banku 
austro-węgierskiego nie poszły z ogólnym zwyż- 
kowym prądem. Papiery transportowe poszły ró- 
wnież w górę; szezególnie lombardy i akcye że- 
glugi parowej na Dunaju. Jednem słowem na 
dzisiejszym targu haussa panowała prawie nie- 
podzielnie, bo tylko wałory górnicze, zwłaszcza 
Alpine Montan, uległy dość dotkliwej zniżee, a 
to z tego względu, iż zbliza się termin rozpo- 
częcia się układów w sprawie przedłużenia kər- 
telu żelaznego. i 

E 210: 

Kredyty austryackie 308. — Wegierskie 
34650. e2 Bodenkredyty 386. =- a" 94. 
— Akcye austro-węgierskiego baeku 1052. — 
Läuderbanki 207-60. = Anglobanki 16180 8 
Akcye żeglugi parowej na Dunaju 340. — Staats- 
bahny 29425. — Alpine Montan 62:90. — Renta 
majowa 94.90. — Węgierska złota 108-20. 


Ostatnie wiadomości. 


‘adnia półurzędowo donoszą, że w dwóch 
lub aa wastępaych tygodniach Izba posłów 
zbierać się będzie tylko trzy razy tygodniowo 
na posiedzenia, aby umożliwić komisyom zała- 
twienie szeregu przedłożeń, które mają być prze- 
dyskutowane jeszcze przed świętami Wielkano- 


enemi. 


Wedle dzienników petersburskich, sprawa 
utworzenia osobnego mioisterstwa rolnictwa Z0- 
stała całkowicie zaniechang. Natomiast w łonie 
ministerstwa dóbr państwowych ma powstać de- 
partament, którego szef posiadać ma prawa to- 
warzysza ministra i zarządzać wyłącznie spra- 
wami rolnietwa, tak samo, jak w łonie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych jeden z towarzy- 
szów ministra kieruje sprawami polieyi pań- 
stwowej. > 

Wedle Russkiej Zisni, ministerstwo spraw 
wewnętrznych przygotowuje projekt organizacji 
komitetów emigracyjnych dla żydów, oraz prze- 
pisy eo do wychodźtwa żydów, którzy nie odbyli 
słnżby wojskowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu pruskiej Izby 
posłów przemawiał Richter (wolnomyślny) w spo- 
sób namiętny i gwałtowny, a wśród niesłychane- 
go sykania i wrzawy centrum, przeciw usta- 
wie szkolnej. 

Obiega pogłoska, że cesarz życzy sobie co- 
fnięcia tego projektu, gdyż nawet kanclerz Ca- 
privi ma się zjego powodu podać do dymisyi. 


Odwołanie posła prnskiego, hr. Braya, z 
Belgradu, uważają w kołach dyplomatycznych 
jako znak, że Niemcy zamierzają odtąd także w 
Belgradzie popierać czynniej, niż dotychczas, 
politykę wschodnią Austro-Węgier. 


Między rządem rumnńskim a bułgarskim 
nastąpiła wymiana not, w myśl których wychodź- 
com bułgarskim zabroniony będzie pobyt na te- 
rytoryum rumuńskiem. 


Jak z Berna donoszą, Rada narodowa (Izba 
niższa parlamentu szwajcarskiego) przyjęła je- 
dnogłośnie traktaty handlowe z Austryą i Niem- 


| cami. 


Z powodu rczruchów studenckich zamknięto 
uniwersytet w Turynie. 


Według organów irlandzkich Freemas Jour. 
i Dublin Express, Gladstone sam czyni usiłowa- 
nia, ażeby pomiędzy rozdwojonemi stronnictwami 
irlandzkiemi doprowadzić do porozumienia i po- 
łączenia w jeden zastęp. 

Z Londynu donoszą: Z procesu rozpoczęte- 
go przeciw sześciu anarchistom w Wallsal wyni- 
ka, że zamawiane i sporządzane bomby dynami- 
towe, miały być nżyte najpierw w Rosyi. 


Do dziennika Tyfijskij Iistok telegrafuję 
z Teherann, że fałszywy prorok Seid, wraz z czte- 
rema pomocnikami Swoimi, został schwytany. 
Stronnicy Seida, połączywszy się w prowineyi 
Kolat-Daszr, nie przestają mordować chrześcijan 
perskich Celem uśmierzenia rozruchów wysłano 
wojsko. Mówią, że Seid jest ranny i będzio ode- 
słany do Teheranu. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 27. stycznia. Na wczorejszem 
posiedzeniu izby posłów. w dalszym jego cią- 


gn minister Gautsch 


| Paryż d. 27. stycznia. 
[rzędowy najpóżniej 30 bm. ogłosi sprawozda-, 

{nie ministrów Ribota i Roche do prezytenta peki i 
¿wraz z dekretem, ogłaszającym warunki, pod wski z Maryampola, J. hr. Czosnowski z Wołynia. 


Wiedeń dnia 27. stycznia. Arcyksię- 
żna Marya Walerya powiła dziś rano córkę. 
Matka i dziecko mają się dobrze. 

Wiedeń d. 27. stycznia. (Cesarzowa 
Elżbieta cierpi na reumatyzm, także arcy 
księżna Walerya jest od kilku dni cierpiąca. 
Z tego powodu nie mogła cesarzowa pojechać 
do łoża chorej swej matki księżnej Ludwiki 
i z porady lekarzy nie mogła również poje- 
chać na jej pogrzeb. 

Wiedeń d. 27. stycznia. Dwaj niezna- 
ni ludzie, podając się za asystentów dr. Bill- 
rotha, usiłowali zraistyfikować tutejsze dzien- 
niki wiadomością, że dr. Billroth otrzymał 
depeszę o śmierci Stambułowa. Zapytany o to 
bezpośrednio dr. Billroth oświadczył, że nie 
otrzymał zgoła podobnej depeszy. 


Poznań d. 27. stycznia. Po raz pierw- 
szy w tym roku Polacy mają wziąć udział 
w oficyalnych i prywataych bankietach, wy- 
dawanych w roczuicę urodzin cesarza Wil- 
helma i będą dekorować swe domy. 


Wrocław d. 27. stycznia. Nadeszła 
tu wiadomość, iż wskutek katastrofy kolejo- 
wej miedzy Wilnem a Rówuem wiele osób 
poniosło śmierć. 

t erlin d. 27. stycznia. Dzienniki tu- 
tejsze liberalne całkiem na seryo biorą wia- 
domość o ustąpieniu ministra Miguela, i 
chwalą go. Obiega oraz pogłoska, že także 
Benningsen (naczeluy prezydent rejencyi ha- 
nowerskiej) prawdopodobnie ustąpi. 


Monachium d. 27. stycznia. Na mocy 
rozkazu księcia rejenta, będą wszyscy ksią- 
Żęta domu bavarskiege, słnżący w wojsku, 
nczestniczyć w bankietach, jakie dadzą pułki 
w urodziny cesarza Wilhelma. 


Paryż dnia 27. stycznia. Trudności 
z francusko-szwajcarskiemi rokowaniami han- 
dlowemi zostały zażegnane oświadczeniem po- 
sła francuzkiego w Bernie, wedle którego 
Francya gotowa zbadać Żądania Szwajcaryi 
względem zastosowania francuzkiej taryfy mi- 
nimalnej do pewnych produktów 
skich. Sznajcarya przyzna zapewne Francji 
od 1. lutego prawo najwyższej faworyzacyi, 
tj. szwajcarsko-niemiecką taryfę konwencyo- 
nalng. Co do produktów, na które nie ma 
żadnej pozycyi cłonej w tej taryfie, z astoso 
waną będzie szwajcarska taryfa jeneralna. 

W ten sam sposób ułożone zostaną sto- 
sunki handlowe między Francją a Belgią. 
Hołandya pozostawia sietus quo w z.mian za 
francuzką taryfę minimalną. 


Dziennik u- 


wygłosił dłuższą mowę, | któremi przyswoloną będzie obeym państwom 


w której zapewniał, że w historyi prawa an-| francuska taryfa miuimalna. 


stryackiego uwzględnione zostaną także prawa 
partykularne. W uniwersytetach krakowskim i 
lwowskim nic się nie zmieni pod tym wzglę- 
dem — wykładane tu będzie i nadal prawo 
polskie. W rozporządzenin do ustawy będzie 
również położony nacisk na to, ażeby 
gorozach uwzględniano prawo polskie. 
szym ciągu polemizował minister z Roszkow- 
skim i prosił w końen o przyjęcie ustawy. 

P. Slavik wyraził zdanie, że za wiele uwa- 
ża się na przedmioty dotyczące historyi nrawa 
a za mało na znajomość samych ustaw. Mowca 
przytaczał następnie cały 


(świadezących o nieznajomości ustaw za strony 


urzędników. 
Na końcu posiedzenia interpelował p. Hauk 
w sprawie przedłożenia aktów śledczych odno- 
saących się do znanej paniki giełdowej. 
Następne posiedzenie we czwartek. 


Wiedeń d. 27. stycznia. W J:bia panów 
po dłuższej debacie przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o odszkodowaniu 
niewinnie skazanych. W debacie jeneralnej po- 
witał Beleredi ustawę z radością, ponieważ dzię- 
ki jej zmniejsza sie odpowiedzialność sędziów. 
Podezas dyskusyi specyalnej przeprowadził dr. 
Stoeger poprawkę, na mocy której do odszkodo- 
wania i ci Są nprawnieni, którzy nie naumyślnie 
przeciwko wyrokowi nie cbwycili się środków 
prawnych. Druga poprawka Stoegera, ażeby za- 
Stosowano nową ustawę nawet i wtenczas, gdyby 
skazani przed wejściem w Życie ustawy, dopiero 
później uciekli sie do środków prawnych, została 
po mowie Schoenborna odrzuconą. 

Minister Schoenborn nadmienił w dłoższej 
przemowie, że dzięki nowemn ministrowi finan- 
sów Steinbachowi, można było pomyśleć o wpro- 
wadzeniu nowej ustawy, ponieważ Steinbach o- 
świadczył, że na przeprowadzenie jej gotów jest 
dostarczyć środków. 


Wiedeń d. 37. stycznia. Obie Izby Rady 
państwa upoważniły swych prezydentów do wy- 


rażenia cesarzowi w imieniu Izb  kondolencyj 
z powodu Śmierci księżnej bawarskiej Ludwiki. 

Wiedeń d. 27. stycznia. Wobec zapowie- 
dzianej nominacyi Plenera prezydentem najwyż- 
szego trybunału obrachunkowego, oczekiwać na- 
leży zupełnego rozbicia się lewicy. Przewodni- 
ctwo klubn ma objąć August Weeber, przewa- 
żna zaś część ma pod Mengerem i Krzepkiem 
stworzyć skrajną partyę Rarodową. 


S 


ralicramy „gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 27. stycznia. Rozprawa 
nad przedłożeniem o subwencji dla Towarzy- 
stwa Żeglugi dunsjowej ma się w Izbie po- 
słów rozpocząć pierwszych dni przyszłego ty. 
godnia 

Na miejsce dr. Bilińskiego wybrany zn- 
stał do komisyi przemysłowej dr. Weigel. 


Wiedeń d. 27. stycznia. W toku pro- 
cesu Schneidrów wyszły na jaw dowody, iż 
Rozalia Schneider także na nłasną rękę i 
bez wiadomości męża szukała za ofiarami, 
w ogóle, że ona była intellektnalnym spra- 
wea wSzystkieh zbrodni, 


PW dal- 


szereg przykładów , i 


Bibot przygotowuje na 1. lutego księgę 
; żółtą, zawierającą korespondeneyę dyplomaty- 
|ezną w sprawie uregnlowania handlowych sto- 
„sunków Francji s zagranicą, 

Podezas przedstawienia teatralnego w 
„Montlucon zawaliła się galerya; 60 osób so- 
stało pokaleczonych. 


Petersburg d. 27. stycznia. Jak Swiet 

, donosi, przybędzie tn Hurko z częścią swojej 
i kancelaryi. — Wieźniom kryminalnym ma być 
odciąganą piąta część strawnego na rzecz 
głodujących. 
i Belgrad å. 27. stycznia. Przewódzca 
liberałów Awakamowicz zażądał tajnego po- 
' siedzenia sknpczyny, ponisważ zamyśla inter- 
ipelować ministra wojny w sprawie, która ze 
iwzględn na bezpieczeństwo państwa wymaga 
tajemuicy. Chodzi o użycie uchwsalonego 
(przed dwoma laty kredytu 10 mil franków 
,ha uzbrojenie, tudzież o to, w jakim stauie 
znajdnje się pogotowie wojeune Serbii wobec 
stosunków z Bułgaryą. 

Według Widela poseł rosyjski Persiani 
usiłował z polecenia gabinetu petersburskie- 
go utoronać ngodę m ędzy rejencyą a królo- 
ną Natalią. 


Belgrad d. 27. stycznia. Wiceprezy- 
dent skupczyny Milowanowicz arezygnował z tej 
, godności. 

Sofia d. 26. stycznia. Książę otworzył 
| uroczyście linię telefonową Sofia Filipopol 
: (160 kilometrów). 

Rsym d. 27. stycznia. Prefektem Pro- 
pagaudy zamiauował papież kardynała Ledó- 
chowskiego. Nominacya ta wywarła w Waty- 
kanie wielką senzacyę, upatrują w niej nowy 
sukces wpływów Franeyi, której kard. Ledó- 
chowski zawsze okazywał sympatye. 

Wenecya d. 27. stycznia. W między- 
narodowej konferencyi doszło co do praeobra- 
Żenia egipskiej Rady sanitarnej, prawie wzglę- 
dem wszystkich punktów, do ugody. 

Lisbona d. 27. stycznia. Diario Po- 
pulare oświadcza, że zapowiedziany program 
rządowy, a zwłaszcza redukcja płac urzędni- 
ków, prowadzi do rewolucyi. Dzienniki dora- 
dsają rządowi sprzedanie niektórych posiadło- 
ści kolonialnych. 

Nowy Jork d. 27. stycznia. Według 
telegramu se stolicy Chili sawiadomił mini- 
ster Pereira posła Stanów „Zjednoczonych, 
Egana, śe rząd chilijski spełni życzenie Sta- 
nów Zjednoczonych, i cofnie obraźliwe wyrazy 
jakich nżył w nocie do p sła swego w Wa- 
shingtonie. Poseł angielski otrzymał od rządu 
swogo zlecenia. aby się ofiarował na  pośre- 


dnika. 


l 


Wiedeń dnia 21. stycznia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 311-256 Akcje al- 
pojskie Towarz. górniezego 6250. Akcje wę- 


szwajcar- | 


3 


gierskie Banku kredytowego 345'50. Akcje Banku 
anglc-anstriackiego 162:86. Akeje UnionhanFu 
241 —.  Akme kolei Karola Ludwika 21150. 
Akcje kolei Północnej 285— Akcje ko'ei Połu- 
dniowej (Lombara;; 9226. Aksie kolei Al- 
fóldzkiej (lnsy ture-kie) —* -. Akcje kole' Par- 
stwowej 96—. Akele klai Dwnwsko-( 28'nia- 
wieckiej 24850. Akcje koli węgiersko-półnoen0- 
wschcdziej 1998'50. Losy komuuoiue Wiedeuskia 
151:50. Akuje Tow. turecaieg sarzndn rytów 1 
16475 Galie. ol lig. indemn. 104*50 Akcja kolei 
półnoeno-zachod. ('t. B. Elho:h2') 286 — Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 21150 Akcje Bankvereinu 11550. 
Rosyjski rubel papierowy 11550. 

A o/o renta wspólna 923%. 65%, renta 
austr. papierowa 10330 4°% renta austr. złota 
——. Bonta 40, węg. złota 10840. 5°% renta 
węg. papierowa 10290 _ Napoleondory 9837. 
Marki n'am. 57:92 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 27. stycznia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztuką. 


31250 
Kolej galia. Karola Ledw. 200 sł. m. k. 20950 2313 
Kelej Lwów-Oxern.-Jasska pe 200 zł. w . 24450 24050 
Ba. kx hipoteczuego po 200 300 sł w. a. . 818— 333— 
Breko red! gnlic. gal po w. w. a. >. —— 316— 
D. Listy sąastawne za 100 sł. £ 
Epuga ! ie. 5°, los w 40 lat. 10035 101 
T AEP c. B wyl. 10%; pr. 10750 1082 
. - Aul Ire w Da iat 98:30 99-— 
Amin traneago 4'i’, jaa w DL iatsuh . . 98-50 9930 
. „ . BIP k. -AAE TE — = aksa 
Z” = j 3 ut `| l l, 8670 874) 
l = Ą - as, los wkl L 9510 958) 
i "O lo T pio, les wB3l 9940 10010 
ies w FE a", lea w % lat. 94:70 95-40 
; LIV. Listy dłatne na 100 ». 
, Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 8°.) 3°% 55— Sii 
U PAR „ (L BY) Ai, .  58— 55— 
, ORolnezo rolniero-kredytowega Zakandu dia 
Gaiicji i Bukowiny w likwidzaji ©, "a. 
| m e IF la: „ BO  —-—- 
IV. Obligi sa 160 sł. 
, Indemnizacyjne gelio, 5%, m. b.. - - - * 164 10 03.10 
, Galie. fundu.zu propinacyjnego «ją . 93— s 
j z: fandunsn propinacyjneze © /, . 1 15 1% Lej 
.B j bY, w. a» .r0— 
| 2 2 gs AE: "ró 9-5 ST 10170 
j BTE 6%, w. a. 1045 — = 
j Pesyoska «rajona RA ORK... a 
WIĘ JEDEN" 9110 9189 
V. Lasy. 
Loey miasta Krakowa Tat 21 50 na 
| Losy mia to Stan.sławo ra 29 — 1 
| COC 4 56 
Dmkat umetaski . . - . 58 : 
PR eleondor . s: 8 «42 
> perja? rosyjski . : P 
| Rcbel rosyjski srebrny i 120 130 
| Rubel ski papiorowy . 114 1184 
i 100 marek niesoekieh . . . 5770 532b 


ł 


noe nę nA 


Przyjechali do Lwowa 
i dnia 27. stycznia. 
Hotel Żorśa. R. Grocholski z Rożysk. A. Li- 
K. hr. Karnicki z Podola ros. Ks. F. Maje- 


, K. Btojałowski z Puszczyny. 


| Hotel Sswajcarski. 4 Zbrożek z Wieabiarz. 

Walenty Jastrzębski z Leśniowa. Mikołaj Pokinaki 
z Mościsk. Józef Zasławski z Tarnowa. Karol Szy- 
'mański z Brodów. B. Windisch z Czerniowiec. 


A M mn nn > m = am 


(Mabryka ta pio peoheási oú Becakcji, która teš żedne; 
odpowiedniaiisści z mig aio Herne ma siebie.) 


Do Szanownych Wyborców 
król. stoł. miasta Lwowa. 


W ogłoszonej liście Szanownego Komitetu 
miejskiego wykreślono prawdopodobnie przez po- 
myłkę czcigodnego księdza pastora Emila 
Grafia, który przez szereg lat, kn największemu 
zadowoleniu Gminy Ewangelickiej, godność Ra- 
dnego miasta sumiennie i gorliwie sprawował. 

W poczucie sprawiedliwości Szanownych 
P. T. Wyborców ufni, upraszamy Szanownych 
Wyborców wstawić znowu Wielebnego księdza 
pastora Emila Grafla na listę wyborczą, jako 
kandydata do Rady miejskiej, aby módz korzy- 
stać także i na przyszłość z jego pracy. bej 
wiedzy i aby Gmina Ewangelicka CH także 
mieć w Radzie miasta swego godnego Repre- 
zentanta. $ 

Lwów dnia 26. stycznia 1892. 

W Imieniu Gminy Ewangelickiej 
Gebhardt. Dr. Stromenger. Zachariewicz. 


-e 


00.000 zr i Zwra: 


na loteryi Pragskiej. Zwra- 


Iników 
camy uwagę naszych szanownych czyte : 
że ciągnienie nastąpi już 12. lutego. 


a 


Przypominamy, że p. Chassaing otrzymał 
medal złoty na wystawie w r. 1889 w Paryżu. 


Pociągi kolejowe. 
(Według zegarn lwowskiego. - Od 1. października 189: r.) 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 403 po południu pospieszny, 
7:15 wieczór, 928 wieczór i 8'50 rano osobowy. 

Z Podwołoczysk 1 Brodów: (na główny dworzec) 
o godz. 220 po południu pospieszny, 7:30 wieczór i 3:15 
rano osobowy ; (na Podzamcze) 2-08 po południu pospieszny, 
7:1 wieczór i 2'38 rano osobowy. 

Szlakiem od Stryja: 9-07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego i Stryja. — 3:46 po południn pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11:48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna , Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławo- 
eznego i Stryja. 

Szlakiem ed Czerni'wiec: 653 rano pociąg osob. 
ze Suczawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1:58 po połu- 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hn- 
siatyna. — 759 wieczór pociąg ospieszny Z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Husiatyna — 11-58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna. 

Szlakiem od Bełzea : 826 rano pociąg mięszany 
z Rawy ruskiej. — 4'22 po południu pociąg mięszany z So- 
kala i Bełzca. 


25 


DAPHNE. 


Wedle 
„A Diplomats Diary by Julien Gordon“. 


(Ciąg dalszy). 


Trwało to kilka sekund. 

— Czy prawda — zacząłem pierwszy, a 
głos drżał mi jakby stłumionem łkaniem — czy 
prawda, że pani zamyśla wyjechać, powrócić do 
Ameryki ? 

— Tak jest! — odparła cicho ale stano- 
wcZo. 

— Nie, to nie może być — zawołałem, 
gwałtownie zrywając się z fotelu — pani tego 
nie możesz zrobić! Daphne, ty wiesz, że cię 
kocham, że cię nbóstwiam , że najgorętszem 
mem pragnieniem nazwać cię żoną moją. Ty 
wiedziałaś o tem oddawna, a nie odbierałaś mi 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 28. Stycznia 1892. Nr. 24. 


Chcesz, ja jeszcze czekać będę miesiąc, pół ro- 
ku, rok... I słówkiem jednem naglić cię nie będę, 
byle być niedaleko ciebie, choć od czasu do cza- 
su cię ujrzeć, głos twój usłyszeć, ręki twej do- 
tknąć. Ja wiem, żem na miłość twą nie zasłu- 
Żył, że jej nie posiadam, ale z czasem, gdy po- 
znasz całą siłę mego uczucia, gdy zobaczysz, do 
jakich ofiar, poświęceń jestem dla ciebie zdolny, 
może choć trochę zyskam twej sympatji. 

Uśmiechnęła się smutno: 

— Chciałam wyjechać niespodziewanie, by 
uniknać tej bolesnej dla nas obojga rozmowy. 
Później pisemnie byłabym ci wyjaśniła moje po- 
stępowanie, wytłumaczyła się, prosiła o przeba- 
czenie — o bo ja zawiniłam w obec ciebie, za- 
winiłam bardzo, to też los mnie srodze ukarał. 
Ofiara a raczej obowiązek, jaki spełniam udając 
się do Ameryki, byłby mi w takim razie o wiele 
lżejszym, bo nie widziałabym twej boleści, bo 
nie potrzebowałabym, jak w tej chwili, staczać 
walki ze sobą, z mą miłością, gdyż wyznaję to 
otwarcie, bez zarumienienia — ja cię kocham 
pierwszą jedyną miłościa, kocham z całej duszy, 


— Daphne najdroższa, więc ty mnie ko- 
chasz. Powtórz to, powtórz. O teraz skoro to 
wiem, samo piekło wyrwać mi cię nie zdoła. 
Ty będziesz moją, musisz być moją. 


— Niestety przyjacielu, przeznaczenie chee 
inaczej. Wysłuchaj mnie spokojnie, a potem o- 
sądzisz. Może nie dziś, nie teraz, ale po latach 
przyznasz, że inaczej postąpić nie mogłam. W la- 
tach dziecinnych jeszcze znałam niejakiego D'- 
linghama; był on towarzyszem mych zabaw, 
dzielił ówczesne me troski i zabawy, przywią- 
załam się do niego jak do brata. Wskutek wy- 
jazdu mego z matką do Europy, nie widzieliśmy 
się lat parę. Gdyśmy Się powtórnie spotkali, by- 
łam już mrs. Acton. Widywaliśmy się znowu 
prawie codziennie. Zachowałam dlań dawną 
przyjaźń, żadnego jednak innego nie wzbudził 
we mnie uczucia, przeciwnie u niego, miejsce 
braterskiej życzliwości zastąpiła miłość. Gdym 
to spostrzegła, użyłam całego mego wpływu, by 
go nakłonić do rozłączenia się, do wyjazdu. 
Zrazu nie chciał i słyszeć o tem, wreszcie zgo- 
dził się, ale pod warunkiem, że mu przysięgnę, 


Jat tyle. Gdzie się udał, gdzie przebywał w tym 
czasie nie wiedziałam, dopiero po kilku latach 
wyczytałam nazwisko jego w spisie małarzy, 
których dzieła znajdywały się na wystawie w 
Nowym Jorku. Od tej pory coraz częściej sły- 
szałam o nim, nie dotrzymywał jednak słowa 
i nie zgłaszał się wcale. 


Dopiero po śmierci mego męża otrzymałam 
list od niego, w którym przypominał mi dane 
przęrzeczenie i błagał o jak najrychlejsze speł- 
nienie tego. Odpowiedziałam mu, że na razie stoi 
na przeszkodzie związkowi naszemu żałoba, któ- 
ra chcę ściśle zachować, że po skończeniu tejże 
zamierzam udać się w podróż do Europy, a sko- 
ro ztamtąd powrócę i on w swych zamiarach 
trwać będzie, spełnię jego żądanie. Nie łudziłam 
go nigdy, wiedział, że go nie kocham, ale że mu 
jestem życzliwą. Nie zniechęciło go to jednak. 
Żem swego czasu dała mu przyrzeczenie, wina 
to mego niedoświadezenia i młodości, a może i 
mych zapatrywań, które jak dla ratowania ro- 
dziny skłoniły mnie do pierwszego małżeństwa, 
tak samo dla ratowania przyjaciela nakłoniły do 


— Ależ teraz — przerwałem jej — teraz, 
gdy kochasz, jesteś nawzajem kochans, czyż mo- 
żesz dla dochowania nieroztropnie danego przy- 
rzeczenia, niszczyć szczęście swoje i moje. Napisz 
do niego, wyznaj mu wszystko szczerze, a ręczę, 
że sam cię;zwolni. Wszak jeżeli cię kocha, nie ze- 
chce twego nieszczęścia. 

— Pisałam o tem do niego i dlatego wła- 
śnie prosiłam, byśmy na razie Żadnych planów 
nie układali. Spodziewałam się. że na me prośby 
odstąpi od swego Żadania. Niestety odpisał, że 
się zastrzeli, jeżeli do miesiąca nie wrócę, a do 
dwóch nie zostanę jego żoną. List ten pokazy- 
wałam ci wówczas, gdyśmy mówili o twej księ- 
żniczee. Oburzył on mnie swą bezwzględnością 
i byłam zdecydowaną nie zważać wcale na nie- 
go. Gdy jednak nazajutrz w Kremitarzu ujrza- 
łam obraz jego pędzla stanął mi on przed oczy- 
ma i zapytałam siebie czy mam prawo kosztem 
życia człowieka, który dla mnie cierpiał lat dzie- 
sięć, okupywać własne szczęście. Zresztą czyż by- 
łoby to szczęście możliwem przy ciągłam wspom- 
nieniu trupa? 


nadziei, nie odtrąciłaś od siebie. Kazałaś czekać 
na twą odpowiedź, czekałem cierpliwie, choć 
straszne w tej niepewności przechodziłem męki. 


a przecież postanowienia mego zmienić nie mogę. 


pocałunkami. 


iż jeżeli kiedy będę wolną, spełnię jego Żądanie 
Klęczałem u nóg jej pokrywające jej ręce |i wyjdę za mego. Znając stan zdrowia mego mę. | wiedziałam nawet, co prawdziwa miłość znaczy i 
ża nie przypuszczał biedak, że rozłąka potrwa 


tego kroku. 


Zresztą nie kochałam wówczas, nie 


sądziłam, że jej nigdy nie zaznam. 


(Dok. nast.) 


| 


DEOCOBNE OGŁOSZUTR | 
po cenele od wyrazn. 


stare i nowe sprzedaje 

3189 najtaniej 
KASY WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4. 


Automatyczne tapki 


na szczury złr. 2, | 
myszy zł. 1:20, szwaby zł. 1 20. 


Łapią bez nastawiania, tygodniami 
20 do 50 szczurów lub myszy, atysia- 


JATAŃSZE żródłe do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 

narskich w handlu Albina Soleckiego we 

Lwowie, ul. Wałowa l. 11 224 


Owoce południowe 


gni szwabów w ciągu jednej nocy: 
3137! kutek zapewniony. Tysiące chlu- 
J. Treusch, Fiume, 4 bnych podziękowań. 3136 


gener, zastepca domn Vasta & Guerrera w Catanii 


a Nowość ! Łapki do chwyta- 
rozsyła franco za zaliczką w wyborowych. nia żywoem kotów, królików, kun, 
gatunkach, w pocztowych koszykach tchórzów, wydr itp. równej zwierzyny, 


36 e,tryn lub 27 pomarańcz zr 150 Ace sł 5. podwójna ailS 

i ; jedyńcza złr. 5, podwójna złr. 8. 
48 Mandarynek Paterno m 2:20 Wszystkie gatunki paści na zwierzęta 
36 do 40 olbrzymich mandarynek —, 2:40 drapleżne najlepszej konstrukcyi. Roz- 
Ca 3 klg. świeżych karczoch „ 250 To o meee o A AE 


Scampi suszone i wszelkie inne suszone 
owoce południowe w najlepszym gatunku i 
po najniższej cenie — Kawa. Ryż, Koniak, 
Rum, Herbata, Wina dalmatyńskie, Maronr. 


Vertrieb patentirter | 
Neuheiten, Brlinn 18, $ 


Es gibt nur einen 
richtigen Weg, um mit 
Erfolg anzuzeigen und 


KLOS” 


BE Nowo otworzone "mg sich und sein Geschäft 
Pierwsze polskie 3186] Najlepsze Czernidło bekannt zu machen. 
przedsiębiorstwo wysyłkowe ra świecie. aie ABficana Aaea aiaa 


(Versandtgeschaft) i ohne Verständniss zu ma~ 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
w Wiedniu , I. Giselastrasse 1. 
Poleca taniej jak wszędzie: 
Latarnie stajenne, gospodarskie i domowe, 
na naftę, oliwę lub świece po et 60, 80, 

ałr. 1, 1-40, 1°70 i 2. 
Kasy Żelazae rzeczywiście ga ot waże 
M ' b 


= WA ZA—0D>8-4 


złr 65, 78, 100 120 135 160. 
Maszyny do prania bielizny, najpraktyczniej- 
39. 


E 
0 


WIEDEŃ 
znane Gd raku 1835 


UZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
daje łatwo bardzo czarny lIśniąey 
połysk , czyni 2510 
skórę trwala. 
HMS" Do nabycia wszędzie. "Sg 
(E "m 


KIAKKAAA 
NAJPIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


BULIONU 


L. SolKOWSKIEgO przem A, SolKOWSKIEGO 


w Krysowicach, p Mościska 


założona w roku 1867 odznaczona medalami i dyplom: mi 
honorowymi na wy-tawach krajowych, 
! poleca Szanownej P. T. Publiczności 3207 


bulion z mięsa wołowego, cielęciny, 
drobiu i zwierzyny 


i wysyła takowy po 6 złr. 7a kilo, nie licząc onakowania. 
Odh'oreom większej ilości odpowiedni rabat. 
Nabyć można takowy we wszystki'h większych handlach 


XKKXOOOOOOOOOODODOOC. 

| MAGGI przyprawę w nsilepszej jakości poleca 

| do zupy Fryderyk Schleicher we Lwowie, 
sina | ow | m 


fava pw (i FW "Wz Wz WZW zz Wz U zg W zz W pz? 
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MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. * 


Tylko prawdziwe, y 


ea 
eżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest () 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


m 

Geaschifte thitig und glauben 

mma eso igenechaften 

włndieirem zu dürfen. Es ist 

unser Geschäft, Ori 
wär fü 


szej konstrukcyi po złr. 28, 52 i 

Wyżymaczki do wyciskania wody z bielizny 
z pani gumowemi po złr, 9: —, 10:50 
i 13—, 

Maszyny do szycia prawdziwe „Singera“ re- 
czne złr. 23—, nożne złr. 30. 

Artykuły gumowe i z kauczuku tak chirur- 
giczne jak i techniczne. (Cennik na spe- 
cyalności gumowe wysyłam gratis i franco. 

Farby artystyezne do każdego artystycznego 
malowania Płótna malarskie. 

Przybory artystyczne malarskie , utensilia, 

oleje, pendzle i t. p. 


| wohlverstandenen Interesse 
an una wenden sellte. 


| Haasenstein £ Vogler 
(Otto Maass) 


Wien, I., Walifischgaese 10. 


Farby malarskie, lakiernicze i budowlane: 
do każdego malowanie, znpełnie do użytku 


PE 
Lakiery i tłuszcze do impregnowania skór. 
Artykuły gorzelniane, browarnicze, rolnicze. 
gospodarzkie i domowe. 

Ponieważ mój główny cennik dopiero 
w lntym br. gotowym będzie, proszę tym- 
czasem zamawiać wszystko co kto tylko po- 
trzebuje, tak, a ręczę, że każde zlecenie 
zroznmie i wykonam z całą sumiennością. 

Z poważaniem Albin Krajewski. 


á Dla mężczyzn 


w każdym 


wieku 


gorąco polecamy Dr. Hilde'go wyła- 
cznie patentowany aparat „Kratopher* 
łatwy w użyciu dla wszystkich 
cierpiących na nerwy 

i osłabienie. 
Nosi się wygodnie w kieszeni. 
dzony wieloma medalami, 
w wielu państwach. Ilustrowane cenniki 
gratis w kopercie za nadesłaniem marki 
za 10 et. — Adres: General-Vertretung 
v. J. Augenfeid. Wien, Stadt, Schu- 
lerstrasse Nr. 18. 3098 


m 


Nagro- 
Patentowany 


M 
K 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz” 4 
| ków przeciw najuporczywszym cierpieniom $ałąđka, 
spodnich oiąści olała, przeciw kurczom żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorebom kobieeym, spo- 
wodowała od przeszło kiikudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie, 


PẸ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE 
Cena zapieozętowanego oryginalnego vudełka I zir., waluty austr. 


QGEFQC>CLFL 


p Nm a 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rw-nia członków i paraliżu, bolu , 

głowy, uszów 1 zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz | 

la zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotem, kolkom i rozwolnieniu. 3132 0 
Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 

Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla, i 


5 Olej tranowy M. Krohn U Comp. w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 


kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 


SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: w 
Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak, apt.; w Czernioweaeh : J. Schnirch, C. Alth apt.; w Czertkowie: Ludwik 
Noss apt.; w Drohobyezn: F. Kuburowski apt., w Górahomora: A. Botezat apt.; w Hai 

w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowiez, E. (U; 
Stenzel apt., w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt; w Nowym Sąezu: W. Filipek, R. Jakubewski apt; PĄ 
w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: M. Schwarc apt.; w Przeworsku: Fel. Switalski apt.; w Rzeszo- | ą 
wie: A. Karpiński apt., J. Schaitter © Co.; w Samborze: J. Aleksiewiez apt., C. Maresch apt; w Sokalu: E. "| p 


atynie: W. Czerski apt. ; 0) 


czański apt; w Sta wowie: E. Strzemecki apt; w Tarnopeln: E. Frants, F. Jamrogiewicz apt., L. Flelschmann 
apt; w Tarnewie: W. Mfldner & Comp.. H. Wierzycki i St. 


IC><_3 


awłowski apt. w Żurawnie J. W. Tomaszewski apt. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kestecki. 


>. ROLETY 


Główna 
wygrana 


100.000 


Ek. 
L. Wertheim % Comp., 


c. k. nadworni dostawey. 
Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka kas 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Loulsengasse 6. 

Ilustrowane cenniki gratis. 3144 


każdego rodzaju 


Piękność oblicza [Z id =Zh 
otrzymać można i jak najdłużej zaehować używając 

e 3170 
Leichnera 
pudru tłustego 


i Leichnera pudru gronostajowego. 


Pudrów ty.h używają damy z najwyższych sfer i najpierwsze artystki świata, 
Posiadają one wła» ność chrenienia skóry przed ostrem lub pyłem przesyco- 
nem powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprre- 
daje się tylko w zamkniętych pudełeczkach w fabryce Berlin, Schützen- 
strasse 31 i w wszystkich lepszych składach perfumeryi. 


HS” Wystrzegać się naśladownictw "ŒB 
z chemik-perf., dostawca 
n L. Leichner, "ks. nav. cani M WWW 


Kanfor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


tuptuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po korsie dziennym najdokładniejszym. nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jake dobrą i pewną lekaejọ polsza 3087 


4'/.5jo listy hipoteczne 

5e/, Jisty hipoteczne Pa waue 

5*/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,%/, listy Towarz. kredytowego ziemskiege 
41/,0/, listy Banku krajowego 

4:/,*/0 połyczkę krajową galieyjską 

4*|, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5e/, pożyczkę propinacyjną bakowińską 
4:|,/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowoj 
4'/,*|. pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje indemnizaeyjne 


która to papiery Kantor wymiany Banku hipoteezuego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 
po ccmach najkerzystniejazych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotaznngo prayjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, n już płatne miejsoowe |:apiery 
wartościowe, tudzież sapadłe kupony za gotówkę, boz wszelkiego 
Foma, zaś zamiejscowo, jedynie za potrącaniem rzeczywistych 
o0ztÓw. 


Do efektów, a których wyezerpały się kupony, dostarcza nowych .- 
kuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Zwewie, w Motolu Żorża 


poleca Szanownej P. T. Publiezności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranieznych, jako to : 
oknlary, ewikiery od 80 et, i wyżej, barometry pod gwa- 
rencją, termometry, steroskopy. mikroskopy, rozmaite lupy 
it. p. Również przyjmuje nrządzenia dzwonków «iektry- 
cznych pokojowych i domowych, no e«nach nmiarku anych 
i pod gwaraucją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 
Z głębokim szacunkiem 
C. Kotkowski. optyk. 


zæ Wielka loterya pragska. S 


Ostatni miesiąc. 


DI 
Losy po 1 zir. 
sprzedają ve Lworie: 


A. Schellenberg i M. Jonasz. 


ZŁT. 


IO medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowaj wystawie w Antwerpii 
zu niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumeria, 


s sie Żaden artykuł toaletowy nie może lisować 
Antilentilia. pod wiej [ea skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Srodek ten otrzymany z odświeżsjących substanoyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątroblamo 
blizny Itd., nadaje cerze świetną blałeśś, świeżość 
I delikatnośś, — Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym A». kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILLPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 
odmładza losn, które pod wpływem tego znakomitege 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i pełysk. — 
Cena flnkonu 1 str. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włose- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 mr. 60 et. 


PUDA KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystaza i uajdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje pięknę, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznege upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełke małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudołke 
07 ot., większe 1 słr. 30 ot.. z łabędziem 1 słr. 60 eentów. 


Woda fijotkowa. 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszeze, lisaaję trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, ' wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe, Twarz oia, 
wybiela i wydelikaca. -- Cena 1 słr. 


Mydło kosmetyczne. Sioni nider Paomia ape 


chem, łagodnie wpływa na naskórek, wów 
Ó 
31 
J. IH 


pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokład: oczy- 
azcza skórę. Usuwa piegi i Żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 

wa LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, 

róg Boimów |. 19. — W KRAKOW 


ATOWIOZ 


uliea Halieke, 


IE Sukiennice l 30. — W CZKER- 
NIOWCACH Rynek 1. 3. 


XXIX. Międzynarodowa Wystawa 


i sprzedaż maszyn. 


Wrocławskie Towarzystwo rolnicze po dwudziestu ośmiu jarmarkach uwień- 


czenych zupełnem powodzeniem, urządza w dn'ach 


13., 14. i 15. czerwca 1S92 


vw WYICOCIAWIU 


wystawę i sprzedaż rolniczych, lasowych 1 do domo- 


wego użytku służących narzędzi i maszyn. 
Programów i objaśnień udziela radca Korn w Wrecławiu, Matbiasplatz 6. Tenże 


3117 


przyjm je zgłoszenia najpóźniej do ostatniego marca rb. 


Późnlejszych zgłoszeń nie uwaględniamy bezwarunkowo. 


Wrocław w styczniu 1891. 
Przełożony Wrocł. Tow. gospodarskiego. 


SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 


Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunkn, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 
oraz różne 

przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

gratowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychezasowych Szanowna. 
odbioreów ża najiepsza w eenie od złr. 1:20 za 1000 eztuk. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 


Z drukarni i htsgraśii Piilera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


